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A· GREISER, 
11owy prezydent senatu 
~dańskiego w dniu dzisiei· 
szym przybył do Warsza· 

wy. 

z ech 
po wykryciu nowego sprzysiężenia.-·Spiskowcy, zatrudnieni w mini
sterstwie Reichswehry, zamierzali zrabować ważne dokumenty i do
konać przewrotu .• 30 posłów do Reichstagu Hitler pozbawił mandatów 

. . Berlin, 7 stycznia. l Należy zaznaczyć, że od dnia 12 li- tagu stoi w związku z trwającą czystką Thyssen zerwał całkowicie z partią na. 
Dopiero obecme władze urzędowe I stopada ub. roku Hitler pozbawił man- w partji narodowo-socjalistycznej. rodowo-socjalistyczną. Obecnie posta· 

ogłosiły kon:u~ik~t .w s~rawie .t~jemni- I datu 30 posłów do Reichstagu i miano- Berlin, 7 stycznia. nowił Thyssen 2erw~ć zupełnie z Niem· 
czych posumęc, Jakie miały mieJsce w wał na ich miejsce nowych. Hitler po- Jednym z Judzi, którzy najbardziej cami. Niedawno wy1echał on do Potu· 
dni~ 20 grudnia ub. roku. Jak wiadomo, siada specjalne pełnomocnictwa, na mo- popierali finansowe Hitlera przed obję- dniowej Ameryki, gdzie osiadł w prowin 
z meznanych bliżej przyczyn zostały cy których ma prawo bez podania żad- ciem przez niego władzy był niemiecki cji St. Luis w Brazylii. 
obsadzone oddziałami wojska główniej- nych motywów skreślać z listy jakich- „Król stali" Fritz Thyssen. Po objęciu Thyssen wyciąga z Niemiec wszyst· 
sz~ bl!dy~ki państw~"':e, w pierwszym kolwiek pos16w i mianować na ich miej- rządów przez Hitlera doszło jednak mię kie posiadane przez siebie ~apitały, kt~ 
zas rzędzie gmach mm1sterstwa spraw sce innych. d~y _nim a Thyssenem do poważnych re ma zamiar zainwestowac w BrazylJi 
wojskowych. Obecnie władze miarodaj- „Zredukowanie" 30 posłów do Reichs- rozmc poglądów w rezultacie czego i nie wrócić już więcej do Niemiec. 
ne dały wyjaśnienie tych wypadków. ~ ~- ~b1 ....... ~~·~~:x>e:>ec:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:~~:oc:xxxx:xx:i'C'.JJC:icx)O(.ll00 

~1e~liu nanłarn ~~~ ~ni@lnemi ł~winami w llwairnrii 
Dwuch anglików lawina strąciła w przepaść. - Czterech 

włochów zginęło pod zwałami śniegu 

Zaznaczyć należy, że komunikat ten 
został przeznaczony tylko dla korespon
dentów pism zagranicznych, natomiast 
w prasie niemieckiej nie ukazało się w 
sprawie tych zajść ani słowo. Jak stwier 
dza komunikat, władze wykryły nowe 
sprzysiężenie przeciwko rzadowi hitle
rowskiemu. W związku z wykrytym 
puczem aresztowano niezwłocznie Je I 

łonk' ~ s t d · h St. Moritz, 7 stycznia. skoczeni zostali przez lawinę śnieżną, z odnaleziono. 
cz ow ...:; ., za ru monyc w mini- ) D 1 J I' . D St. Moritz, 7 stycznia. 
sterstwie Rt!ichswebry. Mieli oni zamiar lPat - waj narciarze angie scy: dórą stoczy 1 się w przepaść. rużyna ł 
dokonać rauunku ważnych dokumentów Howard i franklin Armstrong, którzy w ratownicza znalazła trupa Howarda, na (Pat) - Wczoraj rąno wyruszy a wy 

A ub. środę wyruszyli na wycieczkę, zą- tomiast ciała je~o towarzysza dotąd nie cieczka narciarska, złożona z czworga 
rcsztowani członkowie SS. zostali ~ W włochów z Mediolanu. Narciarze zabłą-

„:~ ~ ł '- rnh rozsL z la ii. ( 1 i 6 t m dzili i n trafili na lawinę śnieżną, w kt6 

. Jak wiadom?. p~~rJi~ilLus\~,~0nJ~ia- liłośn~ zabawa \V Ci"hBJ. cukierence ~e~ kr~~i~~ :22::~:0 u<l0:1~1~i:011~<lk~;~~ 
m1 został zawieszony w urzędowaniu U . u !I dwoje narciarzy, lecz wszystkie wysiłki 
nadprezydent niemieckieg'o Śląska· Czworo awanturników zdemolowało lokal -Trzy soby ranne przywrócenia ich do życia, pozostały da 
Brueckner. Brueckner był jednocześnie • • D · t k ł 
posłem do .Reichstagu Obecnie został Lódź, 7 stycznia. I to nie pomogło, wybiegli na ulicy, wzy- r~mn~. ruzyna ra .un. owa przez ca ą 
on pozbawio t · d t W (gr) Nocy ubiegłej doszło do nie- · wając pomocy przechodniów. n~edz1elę, d~ zapadmęc1a zmroku, poszu 
nim iwzbawif~it~:: .!!~~~a~:·trze~~zin~ zwykłej awantury w herbaciarni przy I Cała czwórka nie zadowoliła się zbu 1k1wała dwko)ga . pobzołstałbych narciarzy, 

' l. L · o' 1 r"ent"em lokalu lecz skolei· natarła na ecz poszu 1wama Y Y ezowocne. 
nych poslow z Pomorza niemieckiego, a u icy cgJon V.: · . • I L , • • • • • • • , • w WW" e+i w , 
mianowicie Nagła, Bolta i Ber2manna. . Oko!o godziny 11-eJ ?rzyszło do cu- włas~1c1eh herbaciar~i. Po upły~ie poł I 

k1erenki bardzo rozbaw10ne towarzy- godzmy przypadkowi przechodme zmu- , • 

Za~ilk~.· dla nadzorco' \V ~two, skład~jące się z trzech ~obiet i sz.e~i ~yli zawezwać karetkę pogotowia li Owa zamachv samobOJCZe 
Ql&ł fi Jednego męzczyzny. Cała czworka ro- m1e1sk1ego do rannych. · 

b t - biła wrażenie ludzi mocno podchmielo- Dyżurny lekarz opatrzył dotkliwie, młodych rl~s ~ eratek 
przy ro 0 ach oubhcznych nych ,gdyż zachowywali się krzykliwie pobitych małż. Felę i Mendla Wanjblu- Łódź, 7 stvcznia. 

. _ Lódź, 7 stycznia. i wyzywająco. mów ,których, po nałożeniu opatrunków (gr) w polu przy zbiegu ul Hipo-
(k)1 - Jak już do.nosiliśmy,. związki I Gdy okoto godziny 1-e~ zabawa do- prze~i~ziono do domu przy ulicy Wol- tecznej i ttajzlera znaleziono ·wczoraj 

z~woaowe wszczęły mterwencię w spra I szła do punktu kulmmacymeg(), awan- l;rnrskieJ 34. / około odz 5-e· 0 0 t 'akąś młodą ko· 
wie przyznania zas~łków pracownikom/ turując~ się goście poczęli tł~c. szklane . Ponadto na p_obojowi~ku ~ozostata bietę ~ompletnlep z~a~~~fętą i dającą 
umysłowym,. zatrudmonym w charal~te· przedm10.ty, poczem przystąp1h do de-( Jed~a z a'Yantur~J~cych się kobie t- 19- słab' oznaki życia. Zawezwano pogo. 
rze nadzorcow przy robotach publicz· molowama lokalu. Puszczono w ruch letma ZofJa Stępien, zam. przy Al. I Ma- t .e t k Ok ł . · rrito 
nych. . krzesła ,stoły i inne ruchomości, znajdu- ja 41. Stępieniówna odniosta lekkie rany. owi~ r~ un ow_e. az

0
a 0 • s~e. ze . 

Chodzi o to, iż nadzorcy ci pozbawie jące się w herbaciarni. I Pozostali uczestnicy „wesołej zaba- da mewiasta .Iezał~ w P lu m~ 0~ dłuz-
ni są prawa do zasiłY.u ustawowego, . Przerażeni właściciele lokalu począt-1 wy" zbiegli. Policja wszczęta poszuki- szego c~asu i oproc~ zamarzmecia była 
gdyż uprawnienia do pobierania zasiłku kowo próbowali uspokoić wojowniczych wania. otruta meznaną tr~ctzną. . 
p~z!pca.dają dopiero wtedy, gdy zarząd gości dobrem stowem i prośbami, gdy Po d,o~rowadz~m~ des_oeratk1 d? przy 
mu.m:l:i angażuje ich do pracy. tom~osci, przew1ez10no Ja w stan~e b. o 

w sprawie tei delegacja robotników Zruinowan'y przez h1·t1erowco" w stab1onym do domu. Ze znalezionych 
u~ała się. do p. Wojewody łódzkie~o, a J . d?kumentów w~nikato, że S~llJObójczy-
mezależme od teg?•. w ~adchodzący m~ była 21-letma Hele_na ,c1~sl.ak, za-
czwmtek przedstawiciele związkowi uda demonstrował przed ambasadą niemiecką w Warszawie mieszkała przy ul. Kwidrvnskie1 6. 
hl sie do Warszawy do Ministerstwa Warszawa, 7 stvcznia. ! W butelce znajdowała sie kartka, na Jak się dowiadujemy, desperatka 
Opiekł ·S1>ołecznej, gdz.ie złożą odpowied Policja zatrzymała i aresztowała 50- której byl opis ostatnich przeżyć Eren- targnęta się na życie spowodu ZĘJ.wodu 
ni P".l ~m oriał. letniego Erenreicha, który usitował u-: rei cha. Mieszkał· on od 28 lat w Niem- milosnego. 

W memorjale tym związki za wodo- rządzić demonstrację przed gmachem' czech, dorobił się tam majątku. a ostat- Drugi wypadek zamachu samobój-
we z<1.znaczają, iż robotnicy niewykwali- ambasady niemieckiej przy ul. Piusa' nio musiat ratować się ucieczka i zna- czego miał miejsce w mieszkaniu wlas
fi:l--ocva.ni po przepracowaniu 26 tygodni XI-go. ! lazł się w Polsce w kompletnej nędzy. nem przy ul. Abramowskiego 9. gdzie 
i 13 w roku poprzedzającym, otrzymają Zajście miało następujący przebieg: Pragnąc zaprotestować Erenreich wy- w nieobecności domowników orzecięła 
po 14 dniach od chwili zarejstrowania się W godzinach południowych Erenreich brał tę drogę i usilował urzadzić demon sobie żyły u rąk 24-letnia Irena Oziem· 
w Funduszu Bezrobocia ustawowy zasi- rzucit butelkę w okna ambasadv. Bu- . strację. · blewska. 
łek i orosić !:'ędą, aby na<!z.or~om przy ro telka wybita szybę na parterze 1rmachu I Erenreicha osadzono w areszcie cen Stan Oziemblewskiei nie Jest gro"!-
bofa.ch pu.hhcznych, .umozhWtone zostało i wpadta do wnętrza. t tralnym przy ul. Danitowiczowskiej. ny. Dowiadujemy się, że i w tvm wy 
lror~vsfome z zasiłku ustawowego. z padku powodem rozpaczliwego kroku 

chwd'; . ~dy prace sezonowe kończą się. Członkowie Heimwehry ostrzeliwani była nieszczęśliwa miłość. 
'(zy 230 tys;ecy anglików . . Nowy Jork, 7 stycznia. (PAT). 

;znodii sio na sterylizaci·ę";J przez n:etnanych osobn1k6w, podczas jazdy samochodem z , ód . ó t tk H 

I 

::li -. • d WI d i J posr pasazer w s a u „ ava-
Londyn, 7 stycznia. po e n em na", który najechał na skały p<>dwodne 

(Pat) - „Sunday Dispatsch" donosi, I Paryż, 7 stvczn:, Iły asumpt do puszczania pogłoski, iż do- zaginęło dwoje dzieci. Parowiec „Hava-
iż ministerstwo higjeny wystąpiło z wnio (PAT) Havas donosi z Wiednia: konano zamachu na ks. Starhemberga. na", który jest statkiem bliźniacz.yńt 
skiem o przeprowadzenie dobrowolnej Samochód, wiozący członków Heim- Kola kompetentne zaprzeczają po- zniszczonego niedawno przez J>Otar 
s terylizacji pewnych grup upośledzonych , wehry został ostrzeliwany w pobliżu 

1 

wyższej wiadomości, oświadczając, iż „Morą Castle" zdołał w dniu dzłsleJ.. 
umytdowo. - Liczba osób, mogących i Wiednia. Pozatem samochód należący ks. Starhemberg od tygodnia przebywa: szym wyruszyć w dalszą podróż. 
wchodzić w grę, wynosi w Anglji około\ do tteimwehry uległ wypadkowi w Gót w Linzu. l Załoga statku w liczbie 80 ludzi per, 
230 tys. - nej Austrii. Oba powyższe wypadki da-! -- \~~ahi ~~z-_cały cza.s,,,. ~.a.-~ , 
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WOLNA TRYBUNA z . h h k. I 1 
p,:.:~.:;.=-:~.%; ~~~~:0:u;.:i::~ mierze romantycznyc poszu 1waczy z o a 
:!:c1;!~~c11:d:::y:~~;~a:;;:a·:::;::k:1ę=:~ Nowoczesne maszyny wydobywają szlachetny kruszec z łona ziemt -
wadzi lekkomyślny tryb tycia I nie poczuwa 4 ·11 d ł t h I j d e oku 
się do żadne), względem Pana, wdzleezno•al,...., m1 ar y Z 0 yc W ( egu e n go r 
to kobieta ta nie będzie dobrą żoną, tak zresz- . Złoto wydobywa się przeważnie z I zdobyć wielką wygraną lub stracić wszy I przepuszcza się przez rtęć. Rtęć rozpusz 
tą, Jak się okazała niezbyt dob.rą matkit I dla• piasku, w którym wśród milionów zia· stko. Tym szczęśllwoów, któriy dorobi· c:Zl złoto, tworząc wraz z niem amal· 
teio niech się Pan poważnie zastanowi nad .renek kwarct.t, znajdują się nieliczne li się w ten sposób majl\tku, było nie· Jlan złota, który zostaje wyławiany, a 
k~estJą Wasze) przyszłości. Niech Pan si• nie grudki śółteJfo metalu. Piasek, zawiera· wielu. następnie przez des~ylację, z amalganu 
spieszy z małżeństwem, a tylko zdaleka bada jący złoto, znajduje się na całej po- Poczynając od roku 1492, a więc od tego otrzymuje się dopiero czyste złoto. 
I obserwuJe charakter Pana znajome!. Jeżeli wierzchni ziemi, tylko w pewnych oko- chwili odkrycia Ameryki przez Kryszto· Jedno z takich przedsiębiorstw, po· 
okaże się, Iż się poprawiła, że zmieniła swóJ licach obfituje on więcej w złoto, w in- fa Kolumba, wydobyto z ~łębi ziemi zło szukujących złoto, wydobyło w ciągu 
lekkomyślny sposób życia ....: kwestia przeszło· nych zaś mniej. W dawnej starożytności ta wartości przeszło 200 miliardów zło- kilku zaledwie lat 375 milionów metrów 
ścl nie powinna odgrywać żadne) roll 1 niech dobywano złoto z piasku rzek Europy. tych. Jednakże połowa z tello przypada sześciennych piasku, a więc o połowę 
Pan na to nie zważa. Każdy może popełnić Dziś, zapasy te są już wyczerpane i po· na pierwsze trzy dziesiątki bieżącego więcej, ile wynosiła ilość materjałów 
błędy pod wpływem nieświadomości, złego szukiwacze złota muszą udawać się do stulecia. W ciągu tego stosunkowo krót 'wykopanych przy budowie kanału pa
towarzystwa czy też wskutek niezbyt staran- puszcz Australji, do tropikalnych bag- kiego okresu, wydobyto więc tyle szla- namskiego. W przedsiębiorstwie tem 
nego wychowania Jakle otrzymał. Jeżeli Jednak nisk archipelagu Malajskieflo, muszą za· cbetnego kruszcu, ile poprzednio przez przepłukiwano dziennie 15.000 tonn pias 
teraz, nie bacząc na Pana opiekę I uczucie, za- puszczać się· wl!łąb kontynentu afrykań- cztery wieki. W samym tylko 1933 roku ku. - W porównaniu z tern, jakże zni· 
chowanie się Pana znaJomeJ nie zmieniło się- skiego, góry Kanady, organizować wy- wydobyto przeszło 700 milionów kilogra komy wydaje się plon pracy pierwot· 
to nie zasługuje ona na to, ażeby zostać żoną prawy w pagórkowatą kraine Kalifornii mów złota, przedstawiających wartość 4 nych poszukiwaczy, którzy dziennie 
przyzwoitego I kochającego Ją człowieka. narażać się na zabójcze mrozy Alaski i miljardów złotych. przepłukiwali zaledwie jeden metr sześ 

PANI BOŻENNA z LODZI. Obawy Pani są t.d. - Romantyka poszukiwaczy złota, To przyśpieszone tempo wydzierania cienny piasku. . 
zupełnie płonne. 3 lata wieku _ to zbyt mała tak pięknie opisywana przez Londona i ziemi jej skarbów zawdzięczamy temu, Mimo to, w połowie XIX wieku, nie· 
różnica, ażeby się miała kiedykolwiek odbić na in., ustępuje dziś miejsca coraz bardziej właśnie, że w ostatnich czasach przystą jeden poszukiwacz złota dorobił się po· 
Waszem współżyciu. Może Pani bez żadnych wielkiemu przemysłowi l!órniczemu, któ piły do eksploatacji tej )!ałęzi wielkie kaźnego majątku, kiedy udało mu się na 
obaw oddać się przygotowaniom do Waszego ry .prace sw7, opier.a n.a czysto kup~ec-

1 
przed~iębiorst~a, które pry~itywne na: trafić na. miejs~e'. w którem przyroda n.a 

~łubu. Jeżeli Jednak, mimo wszystko, nie Jest kie1 kalkulac11 zyskow i strat. Indywtdu- rzędzia zastąpiły potężnemi maszynami gromadziła obficie swe skarby. - Nai· 
Pani pewna miłości JeJ znaJomego to nałle· alny poszukiwacz złota, który z pa tel· 1 i urządzeniami, wymal%ającemi znaczne- większe szczęście zdaje się miał ten, któ 
piel ze ślubem poczekać Jeszcze pr~ez pewien nią w ręku przepłukiwał pracowicie pia I ~o kapitału. remu udało się znaleźć w Chile blok szla 
czas. Nie sądzę Jednak ażeby się coś w Wa· sek rzeczny, szedł właściwie na lo~ Procedura wybierania ziarnek złota chetnego kruszcu. ważacv prawie 200 
szym, wzalemnym sto~unku zmieniło. Lączy szczęścia. Podobnie, iak na loterji, mógł z piasku, palega na tern, że piasek ten kilogramów. 

Was przecież pierwsza młodzieńcza miłość, a 
taka Jest uaJtrwalsza I o takiel się tak prędko 
nie zapomina. Jeżeli zatem 1 charaktery Wasze 
I usposobienia są zgodne, o. czem mnie Pani 
zapewnia w liśce, to nic nie sto na przeszko
dzie Waszemu szczęściu. Składam zatem po
winszowania I serdeczne życzenia. 

PANI ST ASIULKA Z LODZI. Ze wszystkich 

Postanowił uszczqśllwić wnnt~ir~ pucybutów 
Tysiąc lirów za odkurzenie obuwia. -Hojny gest milionera, którego los 

wyniósł z nizin na wyżyny społeczne 
opisanych ml przez Panią konkurentów, naJ·' W Kalabrji opowiadają ostatnio o nazywał, zrobił oryginalny użytek ze lorniony chłopak przypuszczał, że kli-
bardzleJ zdaJe się odpowiedni, ten pierwszy., pewnym emigrancie, który wrócił nie- swoich pieniędzy. jent myli się i zwrócił mu na to uwagę. 
Jed~n Jest stanowczo zbyt młody, gdyż różnica dawno z Australji przywożąc ze sobą Oto każdego dnia po śniadaniu, wy- tlojny człowiek oświadczył jednak 
wieku s lat Już coś znaczy. Kwestia dzieci !est olbrzymi majątek. Nie byłoby w końcu' chodził dziwny ten człowiek na spacer z zimną krwią, iż wie doskonale, co 
Istotnie bard7.o poważna, ale przecież powinna w tern nic dziwnego, gdyż takie rzeczy za miasto i następnie wracając kazał czyni. Kiedyś w młodości, zanim wy
slę Pani Już teraz zorientować, lak ów Pan zdarzają się przecież na świecie. Naj- sobie okurzać swe buty z pyłu przy- wędrował do Australii byl bardzo bied
odnosi się do dzieci i czy Je lubi, oraz cey ciekawsze jest jednak to, że Saviero drożnego, płacąc czyścibutowi ••• po ty- ny. Czyścił ' tedy obuwie eleganckim 
dzieci lubią Jego. Pani Jako matka byłaby bar- Coveili, tak się bowiem ów emigrant siąc lirów za „zabieg". Z początku oszo młodzieńcom, ślubując sobie Jednocześ
dzleJ z dziećmi, aniżeli Ich drugi oJcec wobec •)OO()C)O() nie, że Jeżelł zbogaci się kiedykolwiek 

::e~: ~:~:t~:r~~~:i ac1:!:!:~~ ~k~a1;:~~a.c!~; lln[l"'DflJ " !1bRnt11anr·~mnn( n 0nn1· !I !1ff·11Jnry1· rbJ" AfJR ~~g~. poprawi dolę wszystkich po

~~z~:1k:::~11d~:~rn~a k;;:~:~· ~~'~0 :~t;a: łJłti p unu111 ~ u EJ t ' li y u u J li JR li u sof;~r~ś:~i~~s c~~~lft~1 ~ri~~:~y1'~ 
lnnyc~ - to powinna się Pani sama zorJento- w ferworze walki roznamiafnieni sportowcy zapomina1·a 0 ~wiecie ~r~ju postanowił rozdać biednym CZY• 
wać ialr należy postąpić, albowiem Ja nie znam, 't '! sc1butom parę tysięcy lłrów. 

ani charakterów ani zalet owych panów o któ· Trzasuenia z1' ami· pr'ffynioslo mm dw1·1 bramb·, Wieść o niezwykłem wydarzeniu 
rych Pani wspominała. Mam wrażenie, że I tak '& ~ !U U & 11 I •t1 R rozeszła się lotem błyskawicy po mie-
wyb!erze Pani tego, którego wskaże Jei serce. Stwierdzonem zostato, iż piłkarze, stanął niespodzianie i maszynista na ście, i ze wszystkich stron zaczęto na-
Radzę Jednak nie słuchać miłosnych wyznań po większej części, są wielkimi szaleti- rozkaz swych kolegów pozostawił spor gabywać bogacza o datki. Z początku 
2.?-let11!c,.,;o mlodzll<a, który chociażby z racli cami i żadne niespodziewane przeszko- towców w szczerem polu. Nie zrazilo hojny repartjant nie odmawiat nikomu. 
swego wieku, nie wydaJe mi się odpowiednim dy w postaci naprz. bardzo silnych opa- to jednak mtodych sportowców, którzy Z biegiem czasu datki jego stawały się 
opiekunem wdowy i JeJ dzieci. żałobę po m~żu dów atmosferycznych lub nawet... trzę- zabrali najspokojniej swoje manatki i coraz skromniejsze, aż pewnego dnia 
wypada nosić przynaJmnieJ rok. Mam wrażenie, sienia ziemi nie odwiodą sportowców resztę drogi odbylł pieszo. Mecz odbył zniknął z miasta. 
że ten okres czasu przeznaczy Pani na decy- od zako11czenia rozpoczętych zawodów. się bez opóźnienia w przewidzianym Piękne dziewczęta przez długi czas 
zię. Pospieszne zamątpólścle powtórne może Gdv w roku 1919 regent Węgier, ad- czasie. wypatrywały pilnie ze swoich okien ro-
wywołać złe wrazenle, to też niech się Pani mirał Horthy, wkroczył zwycięsko do W ttiszpanji, gdzie rewolucja trwa mantycznego wedlug nich człowieka. 
zbytnio nie spieszy. Budapesztu, i cała stolica była w stanie już od dluższego czasu, . zdarzyło się Wkońcu, dowiedziawszy się, że wyje-

PSEUDONIM •• KAKTUS" w LESZNIE. Jest oblężenia, kilka drużyn piłkarskich koń- I pewnego razu, iż powstańcy w ferwo. chał, daly wyraz wielkiemu żalowi. Nie 
Pan zbyt rozgoryczony I nastrojony pesyml- czyło właśnie bardzo ciekawą rozgryw rze walki wpadli na stadjon sportowy, iedna z nich bowiem w skrytości serca 
stycz11le, temu też tylko należy przypisać gorz- kę. O tem, ażeby przerwać mecz, nie chcąc rozpędzić piłkarzy. Widocznie jed marzyła o tern, by upolować sobie in
kie słowa zawarte w liście Pana a skierowane było mowy, gdyż zawodnicy bylł nuw· nak w oryginalnym tym kraju jest bar- teresuJącego bogacza na męża„. 
pod adresem kobiet. żali się Pan, Iż kobieta Jest pół przytomni i żadna siła ludzka nie dzo wielu entuzjastów footb~lu, gdyż 
przed ślubem zupełnie inna, anlżeu pótn1e1 gdy zmusiłaby ich do ustąpienia z placu. rewo1ucjoniści na prośbę Jednego z gra· Bańki- mydlane 
.zapewni Już sobie dokument małżeństwa. NaJ- Zrozumiał to widocznie zwycięzca, jących pozwolili doprowadzić mecz do 
pierw Jest dobra. udając anioła, a późnleJ do· gdyż końca. Jak się później okazało, w zawo na sznurku 
plero vokazuJe rogi i może zatruć mężowi ży· z dymiącym jeszcze rewolwerem„. za- dach tych brat udział słynny bramkarz • „. . . 
cie. PrzyznaJe Pan, że nie wszystkie kobiety siadł w jednej z lóż, przeznaczonych dla Zammora, który wywołał tak wielki , (sb) ~i~zwykłym ~ztukm1strzem 1est 
są takle, ale takich Jest właśnie'" aż so proc., gości, oczekując narówni z innymi fi. entuzjazm wśród zgromadzone) pu- mew~tphwie Sachradil, Czech z pocho· 
reszta, zaledwie 20 proc. to mile sympatyczne niszu. bliczności, że ta nie kwapiła się wcafe, dzenia. Jes~ on wynalazcą numeru,, któ 
kobiety I dobre żony. Posądza Pan Jeszcze Mecz przy akompanjamencie ognia mimo toczących się obok walk opuścić I ry po raz pierwszy chyba ukazał się w 
kobiety i o to, że wychodzą zamąż Jedynie ze I artyleryjskiego nie jest zresztą w hi- plac sportowy. ' progr.ami~ cyr~~wym. Sac~radil ~o· 
wzr.tc:dów materialnych, że nie kleruJą się wca- storji zawodów piłkarskich czemś spe- Nic nie jest zdolne wyprowadzić z trafi mi~now101e _b~lansowac kula~1.„ 
le uczuciem i zarzuca Pan matkom, że wycho- cjalnie nowem. Już w roku 1529, gdy równowagi piłkarza. Nawet trzęsienie my~lanemi. ~ank1 mydla.ne, ktore 
wulą swe córki pod kątem koniecznego zamąż- podczas oblężenia Florencji dochodzi1o ziemi.• W Peru odbywał się wiosną bie· i ~azdy. z .~as lubiał tak chętn~e w okre• 
pójścia za pierwszego napotkanego metczyzne na ulicach do dramatycznych scen mię- żącego roku mecz piłki nożnej między 1 sie. dziecmst~a pu~zczać. z wiatren;i są 
pod warunkiem, że będzie on odpowiednio ·sy- dzy walczącymi, na jednym ze stadjo- miejscową drużyną, a reprezentacją z obiektem, ~lorym operu1e Sachradil. . 
tuowany materialnie ·1 będzie piastował odpo- nów miasta odbywał się na)spoko)nieł Meksyku. Peruwiańczycy mieli już dwie I Sztukmis!rz ten Jest tak zręczny, ~o 
wlednle stanowisko. mecz piłki nożne). przegrane, gdy wtem zi'emia się lekko ziykła. banka . mydla,na przedsta~a 

Mam wrażenie, że myli się Pani w swych Nietylko wojna, ale i straJk nie po- zafalowała. Meksykańczycy, przerażeni dań m~ p~z.edml'"lt, kto~y !ozpada . się 
sądach i stanowczo Jest Pan niesprawiedliwy trafją wyprowadzić sportowców z rów· tym faktem stracili głowę z czego sko- pod naimnie1szem dotknięciem, ale .iest 
przypisując kobietom tyle grzechów. że mał· nowagi. Znany jest fakt, iż pewnego ra- rzystali pr~yzwyczajeni do tego sp'or- iakby ~b.udowana z mocneJ!o mat~qału. 

· · · · llli d i By banki mydlane bvłv dobrze widocz· 
że1istwo po ślubie lnaczeJ się do siebie odnosi, zu, gdy dwie drużyny angielskie miały towcy m1e3scow1 I strze szybko w e ne dla audytorium, Sachradil nie w d • 
aniżeli przed ślubem - to Jest zupełnie zrozu- się spotkać wybuchł z_upetnie niespo- bramki, wyrównuJąc w ten sposób swe ma ich zwykłem powietrzem, lecz Yd;. 
mlałe, ale dotyczy również I mężczyzn, a nie dzianie strajk kolejarzy. Podczas pod- szanse. I mem z papierosa. Bańka nabiera wów 
tylko kobiet. Bardzo niewielu !est przecież róży z Newcastle do Londynu pociąg czas pieknego, matoweRo, szare~t~ ko· 
mężów, którzy są względem ton tak bardzo . loru. Jest ona twarda i elastvczna. Po 
uprzejmi I tak uprzedzafący, Jak w okresie na· który Jako narzeczony, stara się bawić swoJą Co się zaś tyczy kw~stJI wychowania, to strąceniu ze słomki, Sachradil żonglatc 
rzeczeńsklm. Żali się Pan, że kobieta wmawl:1 narzeczoną I nie czytać w Je) towarzystwie, metoda . wychowywania corek dla mężów, Już nią na dwuch pałeczkach. 
narzeczonemu, Iż !est wartościowym człowle- wstawać na przywitanie, przepuszczać pierw· się skonc~yła .. Dziś kobieta otrzymuJe wycho· , Kulka t>rzeskakuie z jednej pa!ec:iki 
klem, posiada zdolnokl ltd., a po ślubie albo szą przez próg ltd. będzie to samo czynił Jako wanie takie, azeby mogła sobie sama dać rade na drugą, fakgdyby była zrobiona z tvrar 
nie zwraca uwagi na te zalety, albo też doku- mąż?„. Powie Pan, że to są drobiazgi. Slusz- w życiu I nie być zdana na ewentualność za· dej masy. 
cza mu, odmawiając posiadania tych zalet. nie •. ale z takich dro.blazgów składa się właśnie 

1 
warcla małżeństwa. które zresztą w ~oble dzl- Do najbardziej efektownvch sztuk na 

A teraz skolel I J zapytam, czy Jest wielu ży.c1~. I (fl11tego me wolu.o potępiać nllco~o. , sieJszeJ, nie gwarantuJe I nie zabezpiecza ni- leży jednak utrzymani<> kulki myd\anej 
mętów, którzyby zasypywali żQnę komplemen- Jezell.„ Jeżeli się samemu n:e Jest bez grzechu. j czyjego. bytu. Jest część słuszności w tem co na sznurlrn, przyczem b~ńka utrzymuje 
tarni, tak, lak to czynią na początku znajomości Oble strony &:i winne I obie strony winny się I Pan na1psał, ale nie trzeba 11odcłaodzlć do tego równowagę i ześlizguje się po linie w 
I w okresie narzeczeńskim?„. Czy mętczyzna, do tego przyznać, zagadnienia zbyt Jednostronnie. I jedną to w drugą stronę. 

' 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla .Expressu• .Mieczysław Sylwester. 

,ł 

STRES~CZENIE POCZĄTKU POWlEśCI. - Stangret! stangret! myślał, podpierając się laską i wlOłkąc 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- - Stanziret! - zawołał raz jeszcze się gościńcem. 

howea z czarnego granitu schodzą się zamasko- donośniejszym głosem. Nagle dojrzał leżącą w rowie nieru· 
wani członkowie .. Bractwa Satanistów'' n3 Ale stanD'"'ret, wyczarowany ima1gi- chomą postać. swoje potajemne nocne obrzedy. ,,,.. 

Pełnym grozy i wyuzdania orgiom patronu- nacją pijanego Mateusza Bruzdy nie - Czyżby się biedak schlał jak nie-
Je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce. zjawił się. boskie stworzenie i legnął se teraz w ro-
zwana .;Ksieżvcowa kochanka"· - Tak to tak z dzisiejszą służbą! .- wie?„. Ha, świńtuch jeden. Dobra wód-

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dre~nl· N , · t M' h d l cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. mruczał starzec. - a sw1ę ego ie a- ka jest niezła, ale nig y nie na eży prze-
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewviaśnio· la wymówię im wszystkim posadę i roz bierać miary! - mruczał starowina, pod 
ny sposób młoda panna Henrieta Drefoicka. pędzę na cztery wiatry. Z chamstwem chodząc do leżącego: 
Siad krwi, jaki pozostał na posadce w jei po- trzeba być twardy, bo inaczej to tata· Pochylił się nad nim - i odskoczył koju ~wiadczy o tern, że prawdopodobnie po-
pełuione zostało morderstwo. Znikniecie pięknej tajstwo rozzuchwali się na amen. wtył. 
pannv zµuważvł nad ranem Jei narzeczony In- Chwiejnym krokiem szedł przed sie- Zrozumiał, że zdarzyć się musiała ja-
żynier Janusz Skrzycki - i szakle z roz· bie, wygrażając laską niesfornej służbie. kaś zbrodnia. Leżący na iiemi człowiek 
paci:rsamej nocy apasz Stefan Brzytewka zo·- - Stangret, stangret, do jasnej cho- był silnie skrępowany, a głowę miał o
staje aresztowany w pociągu przez znanego lery! - wrzeszczał od czasu do czasu, kręconą jakąś szmatą. 
detektywa Henryka Petronia. Wreszcie zobaczył · stojącą na polu Stary zatrząsł się. 

Stefan. Brzytewka zręcznym fortelem zdołał karetę. . Nie tak dawno w pobliżu jego zagro-
uśpić czuJność eskortujących go agentów i wy- Pijany Bruzda otworzył drzwi, wsu- dy zamordowano starszego posterunko· 
skoczyć przez okl)'"I wa11;onu. 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka nął się do środka i padt na miękkie po- wego Karola Wnuka. Teraz Sikolei do-
zostaie ujęty. Ponieważ uciekaicic zranił sie cię- stanie. puszczono się nowego zbrodniczego 
żko. detektyw opatrzy! iego rany. Wdzięczny _ A teraz jazda do pałacu - za- czynu. 
opryszek opowiedział mu. że kiedy poprzedniej ł ł T · ? d t r nocy udał s:e na cmentarz. celem zakopania tam wo a · I - rup me trup· - me Y owa 
zrabowanych pieniędzy, uslyszal ha lasy. wydo- Usłyszał odgłosy nóg · zwierzęcych, Bruzda. 
bywające sie z głebi jednego z grobowców, po- uderzających o ziemię, poczem zasnął. - Zdaje się, że zipie jeszcze! - skon 
tem zaś zauważył obcieta głowe ludzką. Zbudzil się za godzinę. Łeb miał moc statował wreszcie, widząc, że rzekomy Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala d · , · t b więziennego a ~etektyw Petroń jedzie swoiem ny, więc w mię zyczas1e otrzezw1a1. nie oszczyk poczyna się energicznie 
autem do pałacu dreźnickiego. ażeby rozwiązać Rozglądną wszy się do koła, nie mógł I rzucać. · 
zagadkę zniknięcia pięknej Henriety Dreźnie- się nadziwić: Stary dobył z kieszeni kozika i :po-
kie~a drugi dzleń inżynier Skrzycki otrzymuje - Skąd się wziąłem w tym chlewie?! woli porozcinał pęta, któremi skrępowa 
przesyłke. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki - myślał, podnosząc się z zagnojonej I ny był nieznajomy mężczyzna. 
wypadła głowa Judzka. B:vła to głowa Henriety ziemi i patrząc nieprzyjaznem okiem na Skoro uwolnił mu ręce, tamten sam 
Dreznickiei. , . . h" . wesoło chrząkające u boku wielkiej ma- zerwał z głowy płachtę, poczem zapy· 

Detektyw Petron przypommal sobie 1~tor_1ę. ciory prosiaki tal. 
Jaką opowiadał mu Stefan Brzytewka o me- P · ł · . . . . samowitei głowie na cmentarzu. Udaje się więcl - .. oszła wont! - k?p~ą n.ogą ma· - Odzie w~aśc1w1e Jestem? 
do szpitala. odwiedzaiąc rannego apasza. . tą św1mę, która w przyiacielsk1 sposób - Koło Jesionek Małych, szanowny 

Brzytewka po ra~ drugi powtarzał mu swo1e kręcąc ogonkiem, obwąchiwala jego panie - odparł stary kmieć. 
niesamowite rewelac1e. twarz NieznaJ'om · l Henryk Petroń udaje się nocą na cmentarz, " , . . . . · . 'f rozciera ~ęce. 
gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych - A smf o m1 się, ze wszedłem do - Dz1ękuJę wam, OJCZe, za waszą 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego I pięknej karety, która miała mnie za- przysługę„. Odzie jest tu najbliższy po-
gra nitu.. . . . b . tl wieźć .,do .wQjego pałac.u -~sapnął stary ste.ume~ f>Ol~cji? 

Wślizguie się wiec do gro owca I ies B '>ń • • hl r'k · W J · k h M • h d ~wiad.kiem .nocnego obrzedu ,,Bractwa Satani~- ruzua, wyiaząc .z c e\\ 1 ~· • - • es10n ac a1>'."C - o part 
\ów". Rozglądnął się wstydliwie dokoła, Zati;fta.h r.<- lecz to prawie tak samo 

w pewnel chwili „Księżycowa Kochan~a" 1
1
· ażeby przekonać się, czy przypadkiem dalelrn Jak o Jesionek Wielkich, gdzie 

1lodsunęła mu ku ustom czarkę. f'.etroń. ud~1ąc, ktoś obc nie był świadkiem jego kom- mamy powiatową komendę! 
le Pii_e. wciągnął w no~dr~a powietrze - 1 ru-1 promitacji. - A wy daleko mieszk~cie? 
nąf 1Heprz1 tomnv ua z1em1ę. . . . . . . . 

Mistrz. który zdemaskował intruza. kazał - No, moi ludzie, tez wtdzrane rze- ---=- W teJ tam chałupie na prawo -
go związać I zostawić w głębi g~obowca. czy wleźć do chlewika, myśląc, że się objaśnił Bruzda. 

Dzięki cennym wsk~zówko!11 tefa~a Brzy-1 wchodzi do karety? Co też ta wóda ro- - Macie konie? 
tewki uwięziony Pe tron zostaie zwolmony ze b' 1 d ·? ł d · d l k · , · swego· więzienia. Okazało się, że jednym z I z U z1 · .-: mrucza zra , w o ąc się - .ft;.. m~m. Coz to za gospodarz, któ-
członków bractwa Satanistów jest grabarz stronę SWOJeJ zagrody. ryby me miał koni! - obruszył się sta-
Piotr Owieś, zwany „Piszczelem spróchniałym" Byta godzina trzeda nad ranem. rzec. 
Opryszek ten zdołał iednak zbiedz. Krótka czerwcowa noc zgasła w feerjach Wówczas nieznajomy powiedział· Starszy posterunkowy Karol Wnuk -1aresz- ł t h ó. h . b J t h' . towal krecącego sie nocą rod pałacem dreźnic- z 0 yc • r z,owyc 1 sre rno - purpuro- - . es em c irurg doktór Wesner z 
kim osohnika. naz,~,;~kiem Z"o:mnnt w~rnin. wych blaskow. Katowic. Padłem tej nocy ofiarą bandy 

Aresztowany zachowuie się ~ar~zo ordynar- Na niebo wytoczyła się powoli kula opryszków.„ Musicie mnie zawieźć do 
nie. Z tes_tam.entu s~rego J?re~mckiego wyn!ka. słońca, wielka niby bochen wiejskiego Jesionek Wielkich· zapłacę wam za to 
że po śrr.:erc1 Henriety staie się on spadkob1er- hl b T d . ' . . : 
cą połowy Dreźnie. Pada wiec na niego po· c e a. - ru no, POJedziemy Jak pan kaze 
clejrzenie. że to on zamordował piękna pannt;>. Resztka oparów alkoholowych wy- - zgodził się Mateusz Bruzda któremu 

W~rmin ud?wo~nił, ż.e w.rac~ w tej chwili z wietrzała ze łba Mateus-za Bruzdy. przyszło na myśl że przy tej ~posobno-
Afryk1 PołudmoweJ, gdzie s1edz1ał przez 25 lat L t ' d · b d · ł I J k Ś · b d · Ó ł ' · · • • w więzieniu. _ Zostaje więc zwolniony - i je- - a os ~ro zaie ~ ~ mez e: ar a Cl ę zie m g W mieście załatwić k!l-
dzie do Dreźnie. wysypała meźle, a oz1mmy faJne„. - ka własnych spraw. 

Istnieją poszlaki, że sprofanowany został 
grób niejakiej Stelli de Coor. Policja dokonała Rozdział Jf. 
~~s~~~~c~~y~i;ł~ -;I~ b~:j~~~y':" trumnie tru- fR-r~~d~1·-,na pr~11.ńoda 

Ponieważ "Stella de Coo~ była bardzo P.O· '7 ~" ,,., •Ili ,,., -
dobna do Henriety, powstało przypuszczenie, d B 
ie głowa, przys~ana SWeli:'O czasu do Dreznic r . ~Q.n~ra 
była głową Stelli. . • '-'" " 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk natknął 
się ptzypadkowo w okolicy Jesione~ Małyt;h 
na zbiegłego grabarza Piotra Owsa 1 w czasie 
walki zostaje zastrzelony przez jego towa-
rzysza. . 

Równocześnie stwir.rdzono, że w głębi szy
bu „Anastazja" zjawił sie cień tajemniczego 
garbusa. 

Byl to rzeczywiście Piotr Owies,. który wraz 
z innymi członkami bractwa Satanistów dążył 
do opanowania tej kopalni. 

Jak się pokazało, istniała tu przed wiekiem 
kopalnia rudy, której chodniki przecinały w jed
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja". Jeden 
wylot tego staroświeckiego przekopu znajduje się 
na terytorjum niemieckiem, a drugi na polsklem. 
Ponieważ drogą tą możnaby idealnie szmuglować 
towary, sataniści przy pomocy półobłąkanego in
tyniera Glinca opanowali to przejście. 

Petrofi odkrył wylot, znajdujący sle po stro
nie niemieckie!. Obecnie stara się odnaleić 
wejście do zapomnianego chodnika po stronie 
polskiej. . 

Sataniści w obawie przed policją. wysadzają 
cześć starel!o przekopu w powietrze. 

Petroń przyieżdża znowu do Dretnic. 
Tu spotyka się po raz pierwszy ze zbankru

towanym arystokrata hr. Osten Topolskim. 

Wstał z godnością, i, chwiejąc się 
mocno na nogach, wyszedł orzed cha
łupę. 

Maohnął laską i zawołał donośnie: 

Poprzedniego wieczora znany chi
rurg katowicki dr. Wesner około godzi
ny jedenastej zaalarmowany został głoś
nem dzwonieniem do drzwi. 

Ponieważ służący spał głęboko, dok
tór Wesner, narzucił na siebie ubranie i 
otworzył drzwi. 

Do przedpokoju wszedł mężczyzna 
lat może czterdziestu o ponurem spoj
rzeniu i niebardzo sympatycznej twa
rzy. 

pliwie przybysz. - Auto nasze czeka 
na dole: za półtrzeciej godziny będzie 
pan spowrotem. 

Taka nocna eskapaaa niebardzo u· 
śmiechała się doktorowi Wesnerowi, 
który dnia poprzedniego dokonał kilku 
bardzo fatygujących operacyj w szpi· 
talu miejskim. 

Snać przybyły zauwa"tył jego waha
nie, gdyż wydobył portfel. poczem po· 
loiył t·rzy stu złotowe banknotv na sto
liku. - Panie doktorze - powiedział bez 

wstępu przybyły - jestem służącym 
pana Życzyńskiego spod Glinnik. Pan - To jako zadatek na łionoradum 
mój został postrzelony dziś wieczorem za dokonaną przez pana operac.fę. Ale, 
podczas polowania. Musi pan natych· panie 'doktorze, błagam, nie zwlekaj. 
miast jechać zemną i ratować go. my "dłużej: życie mojego pana wisi na 

Cieszący się wielkiem uznaniem chi- włosku. 
rurg przyzwyczajony był do podoh- Doktór Wesner, ujrzawszv te sze· 
nych nocnych alarmów. Dłatego nie leszczące argumenty, przem6.11:ł swoje 
był bynajmniej zdziwiony wizytą stu- lenistwo. Przetarł zasoane oczy, po· 
żącego pana Życzyńskiego. czem w kilku minutach skomoletowat 

- I gdzież leżą te Glinniki? - za:- swoje u!)ranie, wziął do reki skrzynkę 
pytał. l z przyborami chirurgicznemi i ziewa· 

- Dobra godzina samochodem, a jąc głośno powiedział: 
b"ędziemy ną miejscu - obja~ .s~a,. · ilfE. 'A z.ąA.e..1łJ. · chodttnMl, 

Na dole stał brunatny samochód 
dość obszerny i wygodny. 

Lokaj pana Życzyńskiego usiadt 
obok niego na tylnem siedzeniu. 

-Będzie pan mógł się troche zdrze· 
mnąć - powiedział do doktora. - Ma· 
my godzinę czasu, zanim doiedzi·emy 
na miejsce. 

Siedzący przy kierownicy szofer za· 
puścił motor i auto pomkneło naprzód. 

Po kwadransie wyjechali z Kato· 
wie i jego przedmieść, ażeby walić na 
północ wspaniale utrzymaną szosą. 

Doktór Wesner pogrążył się w 
drzemkę. 

Obudził się niespodziewanie czu· 
jąc, że czyjeś mocne ręce porwały go 
nagle za gardło. 

Równocześnie zarzucono mu na gło· 
wę jakąś płachtę i związano silnie ręce 
oraz nogi, poczem rzucono w spód sa· 
mochodu. 

Doktór Wesner uczuł na oiersiacłi 
nacisk stalowej lufy rewolweru. a rów· 
nocześnie usłyszał szept swe2:0 towa· 
rzysza: 

- Tylko bez awantur, dro~ panie 
doktorze! „. Przysięgam panu. że nie 
stanie mu się nic złego. Zależv nam je· 
dnak na tern, ażeby operacja. iaką pan 
zrobi, odbvła się w jaknajwiekszej ta· 
jemnicy. Nikt, a nawet pan nie może 
wiedzieć, gdzie znajduje sie pański 
orzyszły pacjent. Oto dlaczego pozwo· 
liliśmy sobie popełnić gwałt na paf1.
skiej szanownej osobie. Ale raz jeszcze 
orzysięgam panu. ie po dokonaniu swo. 
jej oparacji. zostanie pan odwieziony 
spowrotem w bezpieczne mieisce ! 

Niegłupi chirurg zrozumiał natych· 
miast, że rannym musi być jakiś zna· 
komity apasz, ukrywany gdzieś tro kii· 
wie przez swoich towarzyszy- przed o· 
kiem policii. Już raz zdarzvła mu się 
bardzo podohr::i. nrzygoda i dlatego nie 
stracił zimnej krwi. 

Nie pozostało mu zreszta uic innego 
iak poddać sie orzemocy i soetnić roz· 
kaz. tych, w których mocy sie znalazł. 

Auto pęd:dło naorzód ze zdwoioną 
szybkością. Minęły znowu kwadranse; 
dłużące sie oojmanemu lekarzowi w nie 
skończoność. 

Nareszcie samochód zatrzvmat sie. 
Prawie w tej samei chwili dwai sil· 

ni mężczyźni porwali w swoie rąmiona 
chirurga i wynieśli go z wozu. 

Doktór Wesner poczuł, że ieS't nie· 
siony kilka schodków w góre. a potem 
znowu w dót. 

- I oto jest pan na mieiscu!-usty
szał grzecznie wymówione zdanie. 

Delikatnie rozwiązano mu rece i zdję· 
to z głowy ciemną zasłone. 
Znajdował się w dość obszernym po· 

koju o szczelnie zamknietvch okienni· 
cach. W kącie stało tóiko. na którem 
spoczywał jego pacjent: niesvmpatv· 
czny mężczyzna o twarzy nodobnei do 
tego samego osobnika, który wywiózl 
doktora z Katowic. Ręka jego była mo· 
cno zabandażowana. 

Prócz rannego znajdowało sie w no
koiu .ieszcze trzech zamaskowanych o· 
sob'ników. 

Najwyższy z nich skłonił sie grze· 
cznie i rozpoczął: · 

- Najserdeczniej pozwalam 1:obie 
przeorosić pana, panie doktorze za 
gwałt, popełniony na jego sobie. Ale, 
niestety, nie mieliśmy innego sposobu, 
ażeby incognito sp·rowadzić do nasze• 
go, potrzebującego pomocy tową.rzysza 
chirurga:. 1 

Jeszcze raz skłonił sie i dodał: · 
- Myślę, ie zrozumiał nan swoje 

położenie i nie zechcę pytać o resztę. 
Ja ze swojej strony gwarantuje nanu, że 
po spełnieniu swojej powinności. otrzy
ma pan należne mu honorarium i odsta
wiony zostanie w bezpieczne miejsce. 

(Dalszy ctaa 1u110> 
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Piotr Wielki l jego kÓchanka.„ Pod .Pretekstem flirtu okradał niewiasty 
Sądowy epilog romansu z dorożkarzem Wytworne maniery złodzieja - donżuana 

Wilno, 7 stycznia. chętnie się zgodziła. ., Wilno, 7 stycznia. Brojnim, posiadając ogładę towarzy• 
Franciszka Pietkiewiczówna, niegdyś Wesołe towarzystwo pojechało na Przechodzl\ca ulicą niewiasta iaalar ską oraz wytworny wyJtląd, zawierał 

bliska znajoma„. Piotra Wielkiego z za Zwierzyniec i zatrzymało się około Za· mowała nagle posterunkowego i wska- znajomości z niewiastami, a następnie 
wodu dorożkarza, za jego „wiarołom- kładów Ogrodniczych. zując na elegancko ubranego przechod· okradał je. 
stwo" zerwała z nim stosunki, żywiąc w Następnego dnia wpłynęło do policji nia zażądała, by go aresztował. Oświad W ten sposób dokonał on aż 6 kra• 
duchu wielką urazę do niego. zameldowanie Pietkiewiczówny, iż zo· czyła ona, iż wytworny mężczyzna jest dzieży w ciąj!u ostatnich kilku tygodni. 
. Pewnego •dnia Piotr Wielki zabawił stała ona przez Wielkiego zgwałcona. groźnym złodziejem. Rubryka ta byłaby znacznie większa, 

s1~ z~ swym kolegą Kazimierze'm Mac· Mackiewicz w tym c·zasie oddalił się. Policjant zatrzymał podejrzanego o· gdyby nie dyskrecja niektórych poszko 
kie~1czem przy wódeczce. Następnie . Obecnie sprawa znalazła się na wo sobnika i sprowadził go do Wydziału dawanych, które dla pewnych wz~lędów 
odw1ozł kolegę do domu. I kandzie Sądu Okręgowego. Piotr Wiel śledczego. Jak się okazało, był to po· I nie chcft pnyznać się do tego, że padły 
, W dr?dz~ zauważyli zdaleka Fran· ki i jego kolega. zostali uniewinnieni. szukiwany przez policję zawodowy zło· !ofiarą złodzieja - Don-Juana. 

~1s~~ę P1~tk1ewicz~wnę. Zaproponowa Bronił adw. Turski. · dziej A. Brojnim, który wyspecjalizował . Brojnima osadzono za kratkami. 
l!..l:L~~polną prze1ażdżkę, na którą ta się w okradaniu niewiast. . 

Potajemna gorzelnia pod Kaliszem 
.„ -łCN:--,.. 

ZABIŁ SIĘ Z UśMIECHEM NA USTACH 
Smiertelny strzał samobójcy, czy tragiczny wypadek? 

wykryta przez władze policyjne Września, 1 stycznia. 
Kalisz, 7 stycznia. Górski. Produkowną wódkę nabywał W mieszkaniu Gizelskich wvdarzył 

teraz zastrzelę się" - pocJą2nął za 
cyngiel. Padł strzał, albowiem w lufie 
pozostał jeszcze jeden nabói. . i.Ja terenie powiatu kaliskiego stwier Ignacy Stawczyk, właściciel sklepu ko- si~ tragiczny wypadek. Przebvwający 

dzono od dłuższego czasu, że po wsiach, lonjalnego w Stojanowie, J<tóry ze swej w odwiedzinach u swej slostrv Gizel· 
graniczących z powiatem tureckim, uży- strony sprzedawał ją konsumentom. Oo- sk.iej Józef Konie~zny, • wychod~ąc na-
wana i7st samogonka. 1rzelnia urządzona była w przybudówce, miasto, pozostawił bron_ na okn~e. 

1 

Kula przebiła skroń i Michalak padł 
bez życia. Na miejsce tragicznego wy· 
padku przybyły władze, które wszczę
ły dochodzenie. Istnieje podejrzenie, 
że Michalak rzeczywiście chciał po· 
pełnić samohóistwc:; 

Dluzsze obserwacje, prowadzone przylegającej do mieszkania. Kuzyn i.ego, Franciszek M1chalaK, 
przez posterunek p. p. w Stawie oraz w chwili wkroczenia władz policyj. ~oczął manipulować rewolw:rem I wy· 
brygadę kontroli skarbowej w Kaliszu, I nych do domu Sobczaka. zastano Oór- Jął magazyn. Nagle przyłoz~ł lufę do 
naprowadziły wreszcie na ślad. Oka- skiego zajętego preparowaniem samo- skroni i oświadczając z uśmiechem „a 
~~~m~~~~~~w~Ż~u~~~. ~ncl~.~tadają~siez~~··•••••••••••••••••••••••••••••~ 

,,-

powiatu tureckiego w domu Adama Sob I beczek, i kotła żelaznego oraz kilka li-! T f 
czaka, właściciela 14-morgowego gospo- trów samogonki ·zasekwestrowano. ! y US 
darstwa, mieści Sill votajemna gorzelnia,, Sobczaka i Oórskiego zatrzymano i I 
która kieruje nasierb Sobczaka. Wiktor; oddano do dyspozycji władz sądowych. 1 

brzuszny iest chorobą I 
brudnych rąk• 

Kino-teatr ~ 

„M IR AZ" 
11 Listopada 16 (Konstantynowska) 

Sala dobrze ogrzana 

Dziś premjera! 
Najwspanialsza, zupełnie nowego 
rodzaju, komedja amerykańska pt. ,,KOC I 

HAROLD W roli gl. król komików 
oddawna niewidziany 

Dziś premiera! 

PA Z UR'' 
LLOYD 

Ceny miejsc: 54, ~5 i t.09, bałkon 75 gr, 
·~····~.„.„.,.~.„ ................ 90 ... ••oe•„••„•••„•••••e~„••• a••••••oe•„•„oeee ... ..-.e• ..... •••••••••••OłN•••••• ... 

Ceny miejsc I seans 50 i 54, następne 54, 85 
i 1.09. 

Sala należycie ogrzana i wentylowana. 

KINO-TEATR 

METRO 
PRZEJAZD 2 

Pocr.. o 4 po poł. 
Sala dobrze ogrzana 

Ceny m. 85, 1.09 i t .3o. 

Nasz bezkonkurencyjny program. Bomba ~miechu I humoru 

Z KIE SICANQALE 
LEGJ"ON•NToS.iiiERCi" 1„. -

I 
Potężny dramat z życia młodej dziewczyny i oficera-zbie!ła w roli gl.LORETT A YOUNG, VICTOR JORY. Herbert Mundln. Miłość i po
święcenie. frapująca treść. Kapitalna gra. „ O Z I ś, Poranki o godz. 11 rano p. t. „ARSU~JUSZ LUPIN" Nadzwyczaina 

sensacja. W rol. ~ł. bracia L. i J. Harrymore CENY MIEJSC 25 GROSZY. 

Poraz 1-szy w Łodzi! Ostatnie dni! 
Najweselszy film świata I 

,,POCO PRACOW Ać'' 

KINO-TEATR 

ADRIA 
w r~li gł. najwięksi F LI p .- F LA p 
komICy ekranu 

Gt6WrtA 1 Sala dobrze ogrzana 
Pocz. o r.-ej 

Passep. nieważne. UWAGA l W kasie kina .Metro" do nabycia l~mtgłówka PU7:zle w cenie 1 zł. Ceny m. 54, 85 109. 
~---------------------------------------------'-----~ 

--
Or. med. 

H. KłaczkO\VI -
położnictwo i choroby kobiece 

Polrkowska tt. 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10-12 
i 5-8 w:iecz. 

CENY LECZNICOWE 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, tel. 122-73 

czynna od 9 r. do 10 wlecz. 
Choroby weneryczne - moczoplć!owe 

I skórne. (Porady seksualne). 
ST AC.I A ZAPOBIEGAWCZA czynna 
całą dobe. Dla pat'l oddzielna poczekał· 

Porada 3 złote. 

Dr. Med. 

Jl\KDBSDn 
CHIRURG 

SPEC. CHIRURO.lA KOSTNA 
(złamania kości I zw!chntecla) 

D-ra Sterlinga 22 
(N. Targowa), tel. 174-4? 

REFORMA[KIE ~·:.~:~; ZAKOttHIK ~ D f Id Regulują ;-:::~.-::" •• '~?,;?:~d «•m•ly•- 111111111111111111111111111111111111 r I B m ii n 
mu. cierpień wątroby, ~admiernej otyłoś.ci. • AKUSZER GINEKOLOG 
artretyzmu. uderzeń krwi do głowy. uśm1e· Małki ! 
rzafą hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon- Mleszka obecnie 
ne>łciach do obstrukcji s~ łagodnym środ· Zapisujcie Kilińskiego '1'13 

klem przeczyszczającym. swe dzieci do · 

Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. „Kropli Mleka"! ~NAWROT 41) Telefon 155-77 

· Żądat w aptekach i skła~, 
~!ljM@!!- dach z „ZAKONttlKIEM". •F " or. Med. w1.ooz1M1E.Rz: 

•••••••••• „ .• ~ ••••••••••••.• „ ............ „ •••• Zl\DZ I EW I CZ 
Dr. Jan Polak w BADr,LICKA uszu~~~~~ll~~rd~~ofó~rtan! 

ul. NAWROT rtr. 7 • Łódź, ul. Piotrkowska 164 
TeL 164•21• PRZfPROW i\DZILA Sił! NA UL tel. 125·26 

~orol;ly wewnotrzne 1 41łerclczne SIEl'tKIEWl~ZA 52 (róg Nawrotu) przyjmuje od <f do R wlecz. 
(astma. ookrzywka, mlrrcua, reu· Nr. teL 194·03. • ·---- -------- -

matwm) Choroby s>.<rlroe I weoeryc.:ne 
godz. przyjęć 5-7.30· przyJmule Jwblety I dzieci od I dll 3 

flektro i światłolecznictwo. I od '7 do s.e1. 

LECZNICA 
Dr. ZYGMUl'tT PIOTRKOWSKA 294, tel, 122-SP 

HE" RYKOWSKI ~pr~~zy pr~~f~~nl~ra~~yJ~:j~an1~:~~~! 
wszystkich specjalności, Gabinet dent. 
Wizyty na mieście. Wszelkie zableitl 

Chor. skórne, weneryczne I płciowe i analizy. Otwarta od IJ·el rano do 
przeprowadzi! sie na ul. 8-eJ wieczór. 

Piotrkowską 86 1e1. 143-63 Porada S złote„ 
przy~muje od ~-11 I od 6-9 wiecz„ IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
w medz .• 1 śwu:t.a od 9-1 PpPOI... na wyp!ate konfekcję, obuwie. bielizna 

DolrłÓI' 

H. SZUł1ACHER 
Choroby 1ik6rne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 
wlecz., w niedzlele i święta 

od 10-1. 

Ceny lecznicowe. lDia pan oddzielna poczekalnia. manµfaktura. firanki Chari. P.iotrkow· 
- - !;it _ - · ska ~. padw.órze. -------------
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327 dzieci pracowało w łódzkich fabrykach 
Co ustalono. \V czasie inspekcyi w zaklAdach przemysłowych. - ~1~ga~r;en~~ ~z;:;~~~~iep1~~0~u pbift~~ 

Po Ilfy ka 

Hi1podl1głość ftusłrll 

Kob11ty i dZIBCi wyzyskiwana przez pracodawców miq$~Y~f:3:~~;~ PUCZU hitlerowskim 

. Łódź, 7 stycznia. jących w przemyśle, zakładach handlo· W innych zawodach, młodociani uty i zamordowaniu, kanclerza Dollfussa 
(v) Jak wynika ze sprawozdania In· wych i jako służba domowa. wani są do najbrudniejszej i najbardziej zdawało si~, że państwu temu, przynai-

~pek7ii "!1racy przy ~inisterstwie .Pracy Walka z zatrudnieniem nieletnich jest uciążliwej pracy, jak np. sortowania mniej W chwili obecnej nie grozi żadne 
i Opieki Społeczne1 w Warszawie za bardzo uciążliwa albowiem wskutek zu brudniej bielizny w pralniach i t. d. niebezpieczeństwo. Gdy jednak zwró
okres ~biegły, dziedzina. pra.cy k<?biet ! boże~ia warstw 'robotniczych, 1S-letni Zły wpływ na zdrowie młodocianych cono się do Berlina z propozycfa, zagwa 
młlddctnyc\ przedstawia się naJgorzeJ chłopiec, lub też 14-letnia służąca, jest 1 wywiera również praca akordowa. ~y· rantowania niepodległości tego państwa, 
w Nó zXnlm ko rę~u przekmtysłowh ym. jedyną ty~icielką całej ~odziny, co nie.- tężony pośpiech wpływa fatalnie na sy· noatrrzuysn;eanni·ao oodbpec~nweigeodźstoadnmuowte~y°''tor°1·arl~~~ 

a o ręgow, w . oryc . przepro· 1ednokrotme zostało stwierdzone. stem nerwowv i stan zdrowia słabszych ~ 
~adz<?no szcz~ąół.ową. 1?sp~kc1ę, okręg . z prowadzonych stale badań lekar- fizycznie jednostek. go w Europie środkowej zmusiła obec-
ł<?dzki,, a. własciw1e Łodz·m1~sto, zat~d skich młodocianych wvnika, iż stan zdro . . nie dyplomacie francuska, do zdwojenlll 
ma na1większą procentowo dość kobiet wia młodocianych zatrudnionych w łódz I · W fabryka~h trykotazy okaz~ła się wysiłku w kierunku trwałego zagwaran
i młodocianych. Mimo, iż nie brak jest kich zakładach pracy przedstawia się ! zbyt wyczerpu1ąca praca młod?cianych i owania niepodległości Austrii. 
b~zro):>otnych. ~ężczyzn, kobiet~ zatrud niepomyślnie. ' I s~pularek, praca ~ak~adaczek 1 maszy· Paryż zwrócił pierwsze swe kroki · 
ma się . chę~?1e1 1 wskutek pobieranych Stwierdzono szereg wypadków zde- . mstek, pozatem za1ę.cie przy czesarkach przedewszystkiem do Rzymu, który 
przez n~e nizszych stawek płac.. . klarowanej gruźlicy, schorzeń gruczo· ; po?czoch okazało się fatal?e dla stanu również jest zainteresowany w tem, abY 

Kobieta. w. przemyśle odda1e takie łów, wady serca, zaburzeń nerwowych,,. d;og oddechowych, zatrudn10nych młodo Azzstrja nie dostała się w rece hitlerow-
same usługi, 1ak mężczyzna, przyczeui epilepsji i jaglicy. Niezależnie od tych c1anych. ców. Ale i tutaj Francja natrafiła na 
płace kobiet są przeciętnie o 15 do 25 chorób, 43 procent badanych w todzi , Ministerstwo Opieki Społecznej, w poważne . trudności. 
proc. niższe. To samo dotyczy ;z:atrudnie młodocianych, miało stale podwyższoną : okólniku do Wojewodów omówiło spra- Mussolini godzi się na główne zalą
nie. młodocianych, którym, wskutek temperaturę. : wę organizowania specjalnej opieki nad . żęnia francuskiej polityki w sprawie 
oszczędności, t;>łaci się mniej, a wymaga Pani dr. Maleszewska, pisząc 0 pra· ! zatrudn_ionymi mło?ocianymi, przyczem A!zstrji, ale ~ie chce, oddać w rece Fran-
pracy ponad siły. cy młodocianych, zwraca ttwagę na spe- . młodocianym, usumętym z pracy okazy- CJi palmy merwszenstwa. . 

Pozatem, jak s!wier~z~ją cyfry pod~- cjalnie ciężkie warunki tej pracy. i wa~ należy wsze~ką .Po~oc i zorganizo- Chce ąn, aby cały ~plendor uratowa-
n~ w sp~aw?zd!lmu . minist~rstw~'. .na1- Z i;>rzeprowadzopych wy":iadów oka- l wac dla nich dozyw1ama. nia Austnt spadł na mego. . 
większa ilo~c mele.tn1ch, t. 1· I!onize1 lat · zał~ s1~, że m!odoc1ani pracuJą nieraz do Jak wynika ze· sprawozdania Mini- ~aval, który bawił W Rzymie zdawal 
15, zatru~monych iest ':' Łodzi. 22 1 poi ł!odz1n na dobę, szczególnie w sterstwa, w łódzkim okręgu przemysło- snbze ~!'skonał~. spraw~ z wytworzone} 

W ubiegłym okresie sprawozdaw· handlu, obiad spożywają w przeciągu 10 wym pozostaje jeszcze wiele do zro- sytriac1z Franc11, bowiem chodzi nie o 
czym ujawniono 327 dzieci, ciężko pracu do 15 minut. hieni~. tani efekt zwyci~stwa; lecz o zapewnie

nie pokoju w Europie środkowej. 

Skargi mieszkaliców domów ZUPO w Chojnach · ~~r~~!. ~~~!~.r~!.~~.z.~.!~ ... 
Dlaczego listy doreczane s~ z opóźnieniem. - Ape~ do urzedu pocztowego ;~~~~ s7~e~a<l6·~~ ~~~a;c~:·zfu'lk11J0ti~er:C~1~: 

Lód' 7 t · ' d · ł k d b h d 1• . Kilka szyb zostało wybitych jednak ofiar w 
. . . . . z, ~ .vcz~:ua. pome z1a e , po czas o c o u 1stono· l clr7.vmywanm poczty. ludziach nie zanotowano . 

• fv) Dono~~hsmy JUZ .o tern, IZ miesz· sza, w godzinach popołudniowych. J Przesyłki pocztowe wogóle ni~ s~ ~ W m i eście Tuxtla. V.: M~ksyku ~ybuchl 
kancy kolon11 na Polesm Konstantynow O t t . dł d k t g adresatom zamieszkałym na Polesiu 1 bunt chłopów, którzy chc1eh zaiąć to miasto. W 
k . k . . . tf I d t s a mo, zasze wypa e e o ro· , C . ' I . \k' . da m· zran·1· w1'ele osób i od 

s tern s arzą się na mere&u arne os ar d . . . I' t kt. dł d Ł cl •. i hojnach dostarczane Listonosz przyno czasie wa t zan r I i I • 
czanie oczt za1u, tz is ' ory przys;z:e o o zi 1' . . d . ' . : . parli atak chłopów. 

Ob P: dy. k . ł 1' . . znaidował się w urzędzie pocztowym już I si. i: yme zaw1adom1~me, a pr!esyłkę - Woiska p~ra.~waiskie pob!IY pod Gapi-
. . ec.n,e k 0• s abrlgik~rzyzą(:ZUY ipsięlT row dnia 22 grudnia, został doręczony adresa 1 wm1en adresat odebrac w urzędzie pocz ren da wojska bollw1Jskle, zmusza1ąc Je do ucie· 

mez m1esz ancy o ow . . . . na towi . k ł 1 l „ . k I towym. czki. 
Chojnach, którzy również otrzymują . ' .zam1esz ~ emu w :o on11 puesz a 1· M' l . I d h k I „ • ~ Wskutek wybuchu w kopalni Jugosłowiań-

t t lk d . . mowe1 na Choinach, dopiero 'dnia 24-go 1esz rnncy tyc l wuc o om1 m1esz 5kiei w Trepcza zostało zabitych 5 robotników. 
pocp ę ( d r~z zienn~e. t k ł ł w ~odzinach popołudniowych. kaniowych, proszą o usprawnienie dorę - W Stambule odczuto trŻęsi enie ziemi. Kil-

. ocz a os arc~ana !e~ . 0 0 0 po u-1 czania poczty dla tych dwuch ośrodków ka budvnków zarysowało się. 
dn!a, al~o. znacznie pózme), yrzycz~m Jest to {>Oważna sprawa dla ludzi, 

1
, które prze.aie.ż same w sobie $t~ ią.I 

na1gorze1 1est z pocztą sobotnią, . ktora I xtorzy. tJ'ro:vaazą ko.re<ipondencję han· małe, gęsto zaludnione, miasteczka. "t' Pod samoch"dem 
doręczana bywa adresatom dopiero w tdlową 1 ktorym zalezy na ternunowem \il 

m~tie li~óitóW ·~OlDHń~~ie~O ~Oli[janta ~lał~OW~~i~IO . 1 (~:·ii.~:::::f1~:d!~~1~~\._ 
Niezwykły· pościg za zuchwałymi bandytami.~ Pies wytropił kryJ·ówko 1·edne- ~f;t~0:sp~ggrz~~z~2. r~f.~ ż~;o~~ki~~1; 

b d t' kł' · · · ·1· • . „ 'i miał miejsce meszczęśhwv wypadek 
go Z an Y OWj ory W OStałnleJ ChWI I strzelił do Sleb:e z rewolweru przeiec~ania przez, sa!ll?chó?. 

. . „ . . „ Z uhcy Radw ansk1ei wv1echało auto 
Poznań, 7 stycznia. 

W noc poprzedzającą Wigilie Boże
go Narodzenia padł w Poznalu na po
sterunku policjant, ś. p. Bolesław Szał· 
kowski. Zwtoki posterunkoweS?o zna
leziono nad ranem u zbiegu ulic Górnej 
i Dolnej Wildy, przyczem zmarły trzy
mał w ręku browning, 

Jak się okazalo, natknął sie on w cza 
sie patrolu na sprawców, włamania do 
piekarni przy Górnej Wildzie l usiło
wał ich zatrzymać. Wówczas ieden z 
bandytów w czasie ucieczki strzelił do 
niego kilkakrotnie, zabijając 20 na miej
scu. Wieść o strasznej zbrodni popet
nionej na posterunkowym policji pań
stwowej, rozeszta się po mieście i po
licja poznańska przystąpiła niezwłocz
nie do dochodzenia, celem u.iecia groź
nych bandytów. W kilka dni oo tern, 
bo już 29 grudnia, ujęto niejakiego Ko
narskiego, poczem ustalono, że morder
cą posterunkowego jest 23-letnl bandy
ta, Marjan Wyrembek, przestepca, ma
jący na swem sumieniu szere2 kradzie· 
ży i włamań. Morderstwa Szałkow
skiego dokonał Wyrembek wraz z to
warzyszem swoim, Marianem Czerwiń
skim, również znanym polłcJi przestęp· 
cą. 

Obaj bandyci zdołali przedostać się 
przez kordon policyjny i wvmkrięli się 
z P oznania, ucłekaJąc na prowincję. 

W czwartek 3 stycznia policja poz
nańska otrzymata telefon. że bandyci 
zostali zauważeni w lesie w Kórnikach. 

Natychmiast rozpoczęto pościg za 
bandytami, który doprowadził wresz
cie do ujęcia Czerwińskiego w Dzieć· 
mirowie, gdzie spał na strychu w sto
dole. Za Wyrembkiem, kt6rv odłączył 
się od Czerwińskiego i uciekał nadal 

las?r;i1, prowadzono w dalszvm ciągu „Luba a Staroł~k~ Wielką pohc11 przy i skręciło na lewo. w tej chwili na je-
posc1g. • I pomoc~. psa pobcy1nego, ~alki, zdołała z dni znajdował się Karol Sztorch (Kąt-

Była to największa obława. prze- ':':ytrop1c bandytę 1 osaczl'.c go ~e '!s~y~t na 37), który nie dosłyszał ostrzegaw
prowadzona dotychczas na terenie Wiei I Juch stro.~ •. Wyrem~ek, m; ma1!\c J~z m · czych sygnałów i dostał się pod kota 
k?polski. Bandytę otoczono ze wszyst.

1 
negT wy1scia, spełnił swó1 zamiar i rozpędzonego pojazdu. 

kich stro~ .1 tropiono ~o t~s~mi. . . ~I~ WAT~Ą0 KULĘ WPAKOWAŁ SO- Do przejechanego mężr'.zyzny we-
w posc~gu. brały rowmez u?zi~ł l!cz· 1 ~ WĘ, R.A~IĄC SIĘ CIĘż~O zwano lekarza pogotowia, którv stwier 

: •• „ psy , pohcy1ne ze sz~0ly p· ,icy1ne1. w Natychmiast yrzewi.ez1ono go do szpita~ dzit ciężkie pottuczenie klatki oiersio-
Poznanm. Wyrębek uciekał bn butow l la w Poznaniu, gdzie go opatrzono. Ra· j . ł . . b W . b f· 
by ułatwić sobie ucieczkę. spał w no- nn jaką otrzymał nie jest groina, to też ;e 1 z a1!:ame. z~ ra. d st~me · os a 
rach i rowach. Był głodny i wy ·'.eńczony' po opatrzeniu bandytę przesłuchał sę· 1 wnym P, zefieziono go o omu. 
nie chciał się jednak poddać i stale u· dzia śledczy Norski. Potem Wyrembka q 
ciekał przed oddziałami policji. Bandyta osa<łzouo w więzieniu przy ul. Młyńskiej 
miał przy sobie rewolwer w którym Gałka był prowadzony przez starsze 
znajdowało się kilka k ·.;:, Jak zeznał go posterunkowego służby śledczej Po
Czerwiński, Wyrembek chował ostatnią karnowskie~o. Ujęcie bandyty nastąpi
kulę dla siebie. Pościg trwał kilka dni i ło o godz. 11 przed południem. 
nocy. Wreszcie w dniu dzisiejsiym Wy- OBU BANDYTOM GROZI KARA 
rembek począł zbliżać się w kierunku I śMIERCL 
Poznania. W Luboniu między fabryką :>000000• 
Tajemnica pewnych zabaw karnawałowych 

FilantropJa, czy prywatne imprezy zarobkowe 
Łódź, 7 stycznia. Trzeba w sposób jaknajbardzief zde-

(v) Imprezy dobroczynne, urządzane cydowany ukrócić frymarczenie ofiarno 
w okresie karnawału, winny być staran ścią publiczną na cele społeczne, trzeba 
nie kontrolowane przez władze, gdyt skończyć z 11w\Tdzierżawianiem" bali na 
jak się okazało, niektóre komitety ba·· rzecz biednej dziatwy czy bezdomnych 
lowe, pod płaszczykiem urządzenia za• lub głodnych, prywatnym przedsiębior· 
bawy na dochód instytucji filantropijnej com, którzy zawsze potrafią tak .się urzą 
lwią część dochodu zgarniają do własnej dzić, że na właściwy cel Idę tylko mizer-
kieszeni. 1 ne ochłapy dochodu. 

Bywały wypadki, że bale urządzane Władze zrobiły już porządek z kwe• 
pod pozorem przyjścia z pomocą bied- stami ulicznemi i kwestarzami i od udzia 
nym dzieciom ,przynosiły poważny do- łu w kwestach odsunięto szereg podejrza 
chód, z którel!o jednak biedne dzieci do nych zawodowców. 
stawały zaledwie ~rosze, albowiem resz To samo winnv teraz władze uczynić 
ta rozliczana była na koszty„. admini· I z organizacją dobroczvnnvch imorez ka'" 
stracvjne l znaczna cześć dla organizato nawałowych. 
rów balu. 

7 STYCZEl"J J 935 r. 
Wpływy godzin rannych niepomyślne dla 

spraw pieniężnych i sądowych. Nie należy roz· 
poczynać nowych interesów, unikać stosunków 
z lekarzami, chemikami, dziennikarzami i kslę· 
praami. Pieniędzy nikomu nie pożyczać. Go· 
dzlny przedpołudniowe, począwszy od godziny 
10·ef nadają się natomiast do kupna i spr:i:eda
ży rzeczy pochodzących z ziemi. W okresie 
tym wystrzegać się nieporozumień ze wsp61· 
pracownikami lub przełożonymi, ponieważ mo• 
że to mieć fatalne następstwa, Około południa 
nastąpi żywe zainteresowanie artystyczne, _ 
wzrost energji oraz powodzenia w interesach, 
maf ęcych związek z chemią, morzem, sztuką l 
turystyką. 

Godziny popołudniowe od godziny JS·el 
sprzyjają sprawom miłosnym i małżeńskim _ 
Jest to także odpowiednia pora do zawier~nia 
znajomości i star11nia się o zarobek. Nastrój 
ten będzie trwał przez wieczór. 

Dziecko dziś urodzone - spokojne, bardio 
zrównoważone, zamkniętego charakteru, o po· 
nurem i egoistycznem usposobieniu. Przez swą 
oszczędność i pracowitość dojdzie do wysckfch 
sta~owisk, Pociąg do ma\ematyki, fizyki, che
mii oru zamiłowanie do muzyki ł literatury. 
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JAK S-TRACONO MĘZOBliJCZYNIĘ W ANGLJI 
~ampanja w całej prasie i interwencja najwybitniejszych osób w obro-

nie życia zbrodniarki. Decydująca audjencj_a u króla Jerz~ga 
Zodwierdzenie wgrokn lub dg1n~sjo 1ninis~ro 
.. fz) C~ł.a Anglja wierzył,a, że w o~ta~- wano komitety, organizacje kobiece po· Na 24 godziny przed egzekucją do~o , n~r~a Shawa, a w pierwszym rzędzie do 

me1 chw1lt uda się uzyskac ułaskawieme częły szturmować ministra ze wszyst· nano w Hull ostatniej próby uratowama mtn1stra spraw wewnętrznych. Wszel
dla Ethel • Lili Major. A jednak pra· kich stron. Wysuwano jedyny argu-' skazanej. Lord-mer spędził całą noc kie próby zawiodły. 
wo okazało się silniejsze i kara śmierci ment - że skazana jest kobietą i mat- ' przy telefonie, a równocześnie rozesłał Po upływie 40-u minut nadeszła od· 
została wykonana. · , \ką. Pisma rozwodziły się nad rozpaczą: depesze do wszystkich wybitnych dzia mowna odpowiedź od ministra. .Wów· 

·. Kiedy w dn. 1 listopada sąd przysięg jej staruszka · ojca i małoletnie!!o syna. i łaczy, premjera, Herberta Wellsa, Ber- czas lord • mer wystosował 
łvch skazał 42-letnią Ethel Major na ka . bezpośrednio depeszę do króla Jerzego. 
rę śmierci za zamordowanie męża, wy- Ten zaś ze swej strony skierował ją 
ro!< ten uważany był za czysto teore- ~.,_ii ii Of J'U „„ .-,=o• swoim zwyczajem do ministra spraw we 
ty~zny. Pa~owało przekonanie, że po Iii~·~~ ił ~ ..._ • .._ - wnętrznych. Po otrzymaniu depeszy 
straceniu p. Thomson, którą powieszo· PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ dyr. M. Mierzejewskiego. minister został przyjęty na audiencji u 
no przed 10-iu laty, już nigdy żadna ko-1 POLSKIEGO RADJA. 19.25-19.311: Chwilka społeczna. króla, któremu oświadczył, że sumienie 
bieta nie wstąpi na szafot. PONIEDZIALEK, 7 stycznia 1935 r. 19.30-19.45. „Przyjaciele dzikich ludzi" - wy- nie pozwala mu na udzielenie królowi 

Mężem Ethel - Lili Major był doroż· I · 6.45-6.48 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". głosi re-d. St. Dzikowski. rady skorzystania z prawa łaski. Gdy• 
karz. Małżeństwo to od pierwszej chwi 16.48-6.52. Muzyika - płyty. 6.52-7.07. Gim· l9.4ii-l 9.5o Odczytanie programu na dzień na- by król uznał jednak za wskazane ula-
li nie rokowało nic dobrego. Ethel - Lili nastyka.. 7·<!7- 7·15 Muzyka - płyty. 7.15- stępny. Wiadomości sportowe. ska wić mężobójczynię, wówczas - jak 
b ł k b• I , b dk . d, 7.25. Dziennik poranny 7.25-7 30 Muzyka - J9.S0-2o.OQ. • d ł .. t b łb Y a o 1e~ą monstrua !1ie rzy ą i !' j płyty. 7.35-7.40. Ch~ilka pań· d'omu. 7.40- 20,()(h...2().45: Muzyka lekka. W.ykonawcy: orkie~ ośw1~ c;y mm1s ~~. - y y zmuszony 
znaczała się awanturmczem usposobie- i 7.50. Zapowiecź programu. 7.50-.SOo. Kon· stra. P. R. po~ .dyr. Sta01sława Na~rota 1 podac się do dymis1i. . • 
niem. Kłótnie i swary były na porząd· 1 cert reklamowy. 8.00 - 11.57. Przerwa, - - · Maqa Kaup.e (spiew. - tr. z Poznama). O godz. 1 w nocy nadeszła do adm1• k d · . j ! 1.57-12.03 · Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał . ,;•J.45-20.55: Dz1enmk wieczorny. „ . t „ . . • H 11 t t u pziennym. d . M . h z Krakowa. 12.03 --12 05: Wiadom. meteorolo· '20.55-21.00: „J ak pracujemy w Polsce · ndis ra~)l wdięzienta .w ut . os a edczna 

ewnego ma a1or zac orował, a 1 giczne. 12.05- 12.10: C~dz . Przegląd Prasy Pol· 2!.00-21.45: Koncert w wykonaniu ?r~ies~ry ecyz)a o mowna 1 przys ąpiono o U• 
po upływie kilku dni umarł. Wdowa skiej, 12.J0-13.00. Koncert . zespołu Zyg~unta sym.fon._ .P. R .. P~d dyr. Józefa. Oz1m.1ńskte· 1 stawienia szubienicy. o .godz. 8 rano 
nalegała aby ńo czemprędzej pocho· G:ossmana. 13.00-J3.05. Dzienmk połudmowy. go 1 Roza E.tkmo.wna - fortepian.. wouszczono do Ethel Maior syna. Po , p' . . hs . . b . 13.05-1330 G. Charpentier: „Impresje z Włoch" :?1.45-22.0Q. „Wieczm wędrowcy wśrod mor· . . t t , . . h l' „ . wac. osp1ec ten me wz udz1ł zresz~ . _ w wyk.' orkiestry Symf pod dyr. Kom pozy- skich przestworzy" _ wygł, prof. Michał przy1ęcm os a me) pociec y re 1g11neJ, 
tą żadnych podejrzeń, ponieważ działo tora -:- płyty. 13.30-:_15.3(). Przerwa Siedlecki. odprowadzono skazaną na miejsce str.a 
się to latem i zwłoki podlegały rozkła· 15.30--15.35. Wiadomości o eksporc·„ polskim. 22.00-22.15: Koncert reklamowy. cenia. Kat, który wykonywał swe funk 
dowi. 15.35-15.45: Przegląd giełdowy. . . . 22.15-2?.35. Muzyka salonowa w wyk. Oktetu cje w czarnej masce, otrzymał tytułem 

N. k' d . t ł St· 15.45-16.45. Koncert zespołu Halmy Adamsk1e1- Squ1re1a - płyty. wynańrodzenia 5 funtów szterl 1esnas· 1 ro zmne us a Y· arsza Grossmanowei. 22.35-23.0Q. Muzyka taneczna z dane. „Adria". ~ • 
córka wyszła zamąż, przy wdowie mies.z 16.45-17.00: Lekcja ięzyka niemieckiego - po-, 23.00-23-05: Wiadomości meteorologiczne dla O ~odz. 9.05 sprawiedliwości stało 
kał tylko jej 15-letni syn. Nagle, jak .., prowadzi prof. Z. żygul~ki (tr .. ze Lw~wa). _komunikacji lotniczei._ . „ · się zadość. 
grom z jasnego nieba, wpłynęło do po· 11.00-17.25 . Koncert rn~zyk1 wspołczesneJ: - 23.0;r-23.30: D. c. muzyki tan. z kaw. „Adna . •••••••••••••••• 
1 . . „ , . d . . , , Ma' I Wykonawcy: A. B1llmg (skrzypce} 1 O . . 
lCJl anonimowe omes1eme, ze JOr Wachtlowa (fortepian). ~. z Krakowa). ~ AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
został zgładzony. Władze zarządzity J„25-17.3.~ : Muzyka Cpłytv). 1 zo.oo. KOPENliAGA. Muz, operowa. LEKARZ - DENTYSTA 
ekshumację zwłok. ·Sekcja potwierdziła 17.35-1,7.5-0. Utwory wokalne Mieczysława Kar-j ?.O.to. BERI;IN. Muzyka pop!flarna. F KOPCIOWSKA 
anonimowe oskarżenie. W ciele zmar- łow1cza - · płyty. . 20.10. LIPS1.C. Wesoła audyc1a. • 
I . . , 17.50-18.00. Pol!adanka Bruno Wmawera. . 20.15. KRóLEWIEC. Muzyka lekk&. 
ego znaleziono siady strychmny. 18 o0-18.10: Muzyka (płyty). 20.15. KOENIGSWUST. „Piękne melod;e··, 

Na rozprawie sądowej Ethel Major 18.I0-1 8.1.'i l?enertuar teatrów , 211.JS. OSLO. Koncert symfoniczny, 

POWRóCILA. 
PrzyJmuje codziennie od 9-3 

wypierała się winy ponieważ jedna)< 

1

18.15-18.45. Fantazje operowe w wyk, orkiestry 20.25. BUDAPESZT II. Recital śpiewaczy, 
tk' l k' ' • ł Dajo-Bela - płyty. 20.30. KOLOl'(JA. Wesoła muzyka. 

~szkys 1~. poształl pkrzemawia Y prze· 18.45- 19.00. Zagadki muzyczne dla dzieci star·! 20.35. BUKARESZT. Koncert chóru. tel. 232-55. 
Cl W o me), zos ·a a s azana szych _ ze Lwowa. / 2o.45. BRA TISLA W A. Muzyka lekka. Od 4-7 w lecznlc:v . ,a .~ąrę śmiercł,, 'l •1111 ·l,19.0D-19.25. ~~o~c~~t . ch.~ru -~tr;.e!ecki~go od 20.45. M. OSTRAWA._ Ko~ert radjoorkiestry. Piotrkowska 294 

Gdańska 37 

::~~;~{~t:~.:~~~:~oi~!;i!~\·~ .„ · Etl-~BUDOWLANE 'ogZurg „:~e„ .. „.; 
Za pośredmctwem m1mstra spraw I Dziś w nocy dyżurują następujące &l)teki: 

wewnętrznych zwrócono się do króla o l K . . k. . . R tk•ń k' . d d . J, Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw· 
ł k M przy U • rzemieniec le) l e I S Ie) O sprze ama kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (śród· 
a.s ę. inister dał iednak do zrozu-, Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana I miejska 2'1)l M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 

mienia, że podania tego nie poprze. 1 Nr. 95), n. Skwarczyńskiego (Ką,tna 54), L. 
Zbierano podpisy na podania, organizo· w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu : Czyńskiego (Rokicińska 53). 

~ie€~USIODJO ~Ut:~wrńsfk@ 
·'. ~ ... 
Przekleństwo „ wieków 

Powieść wsp61 czasna 

I ta ją. · jąc j nstynktownie, że nie jest przez 
I - Poszukuję Marty, która uciekła z Słupską rozumiana. Ciotka Marty nie 

I 
domu. zda wata się być przygnębiona ucieczką 

- Jakto, więc ona nie wróciła do dziewczyny. Bolała ją tylko strata pie
domu? niędzy i Aniela zrozumiała to. Wstydzi! - Nie. Ale czy była tu? Niech pani ła się więc swych łez prŻed tą obcą, bez

' mówi na litość boską! - zawołała Ja- duszną i bezlitosną kobietą. Tylko nie-
worska, chwytając ręce Stupskiej. szczęśliwy przed nieszczęśliwym nie 

Ta ostatnia zaczęła opowiadać wszy- wstydzi się swego smutku wyrzucrme
stko od przyjścia Marty. Pominęła tyl- go poza obręb własnej istoty. 
ko swój stosunek z siostrzenicą i zakoń- z jeszcze większem przygnębieniem 
czyta łamiąc nieszczerze dłonie: i ch~cią wynagrodzenia wszystkiego 

- Moja droga pani. Uwierzyliśmy Stefkowi - Aniela ruszyła w powrotną 
VI. coraz rzadsze wieści, w końcu ucichł jej i przygarnęliśJ:.PY, jak własne dziec- drogę. 

Jaworski przez długi czas nie mógł zupełnie. Z frontu nadchodziły coraz o- ko. Ptasiego mleka jej tu nie brakowa- Poczucie winy uczynilo z niej inną 
osobiście przedsięwziąć poszukiwań krutniejsze wiadomości. Aniela postano- to, a ta szelma u~r~dła dwieście osiem- kobietę. Dawna nerwowość ciągnąca 
córki, gdyż został zaciągnięty razem z wiła wybrać się piechota do Warszawy. dziesiąt rubli i uciekła razem z eksped- za sobą szereg błędów, ustąpiła miejsca 
innymi do wojska. Początkowo praco- Stefka zostawiła pod opieką sąsiadki, i jentką. Rodzice Dubieńskiej powiedzieli, cichemu skupieniu. Patrzyła teraz życz
wał na dawnem stanowisku, jako ma- poszła. Podróż zdawała się nie mieć koń- że wyjechały do Rosji, ale ja nie chcia- Jiwie na twarze ludzkie, napiętnowane 
szynista. Prowadził .bez końca maszyny ca. Niekiedy trafiała się Anieli jakaś fur- łam w to wierzyć. Myślałam, że Marta niedolą wojny i troską o jutro, wszystko 
za któremi ciągnęły się długie łańcuchy manka, która podwoziła ją kilka wiorst, nie mogła się na to odważyć i napewo stało się dla niej harmonijne i pełne głę-
wagonów, wypełnionych rekrutami. ale lwią część drogi musiała iść pieszo. wróciła do domu. bokiej wartości. 
Później Rosjanie stracili zaufanie do Po- · Nadzieja, że w Warszawie odnajdzie Aniela rozpłakała się. .Stefek przez kilka dni gorąco opła-
laków i ważniejsze stanowiska · obsa- Martę dodawała jej sily. Od chwili znik- - Mój Boże i co ja teraz zrobię?! - kiwał zniknięcie siostry, a!~ każdy ty-
dzali swoimi. Polaków wypychano na nięcia pasierbicy minęło szesnaście mie- zawołała z rozpaczą. dzień przynosił tyle trosk i zmian. że 
front. Jaworskiego posłano tam również. sięcy. Wyliczała je każdego dnia, jakby Przyrzekłam Henrykowi, że dołożę w końcu w młodziutkiej, rwącej się do 
Myśl o Marcie nie dawała mu spokoju. biegnące dnie i tygodnie stały się jej naj- wszelkich sił, by Martę odnaleźć. nowych przygód duszy chłopca wspom
Zakradała się do mózgu, wśród naj- ważniejszem zadaniem. Często w swej - Ołupiaby pani była, żeby szukać nienie siostry zacierało się coraz bar
straszniejszych chwil walki o życie, wędrówce napotykała idace calemi gru- taką złodziejkę! _ wybuchnęła Słupska .• dziej. 
przeżerała serce. parni szmuglerki. Niosły z prowincji do Niech lepiej zmarnieje, jak ma zatru- j Jeśli w pewnych momentach wypły-w krótkich, Qezładnych listach bta- stolicy mąkę, cukier, lub nabiał. Chowa- wać życie swojej rodzinie. Aniela opu- wato jeszcze, to było tak nikfe i !Jlgliste 
gał żonę, by zajęła się poszukiwaniem ły to wszystko pod spódnicami, a na wi- ściła głowę. . że umysł Stefka daremnie silit się na po-
Marty. Aniela przechodziła nieludzkie dok żołnierskiego munduru uciekały w ...:_ Widzi pani, nie można jej tak są- chwycenie go i ujęcie w realny obraz, 

k. 6 · d ść · t • s'ę pr y krzaki, częstokroć gubiąc swoje skarby. b mę i . .;,wia omo , ze ona s ata I z A . 
1 

d . t . ł . 'k' dzić. Marta jest jeszcze ardzo młoda. 
czyną zaginięcia pasierbicy doprowa- me a . opier? eraz ~OJf!IOWa a cię~ .1~ Ja też byłain dla niej zbyt surowa. Kto VII. 
dzała ją do obłędu. Uspokoiła si,ę w warunki .codzien;iego zycia. Po dłu.gieJ 1 wie co tera~ może ją spotkać. Ody się Marta otworzyła oczy i rozejrzała 
znacznej mierze, gdy Stefe'k zawyroko- mę~ząc~J podró~y dotarta wreszcie do uczyni jeden krok ku złemu, a niema się dokoła zdumionym wzrokiem. Nie 
wat, że Marta napewno udała się do stohcy 1 udała się pod wskazany przez koniu wyciągnąć człowieka, wślad idą zdawała sobie sprawy co się z nią dzie-
Słupskich. Stefka adres. j potem wszystkie ohydy. Pani niema je i gdzie się znajduje. Dokoła panowała 

- Dawniej Marcia jeżdzila tam dość - Jestem Jaworska - druga żona dzieci, ja też nie mam własnych, więc cisza. Podniosła się nieco. Zobaczyła 
często - objaśniał macochę - więc i Henryka - przedstawiła się Słupskiej, trudno nam zrozumieć ich postępowa- wielką, białą salę z szeregiem łóżek. 
teraz z pewnością pojechała do wujo- którą zastała w sklepie. nia ale po ucieczce Marty doszłam do Uprzytomniła sobie, że musi znajdować 
stwa. Ciotka Marty usłyszawszy to nazwi- przekonania, że nie jestem bez winy. się w szpitalu. Do łóżka jej podeszła bia-

Aniela uczepiła się tei. myśli, jak ,de- sko poczerwieniała, jakby chciała wy- Umilkła i otarta nabiegające do oczu ta postać. 
ski ratunku. Od męża zaczęła dostawać buchnąć gniewem, ale Aniela uprzerh: 1 łz.y. Uczyniła to jednak ukradkiem, czu- (Dalszy ciąg jutro). 



~~!!!!z wt~!~DP~!!!!!~rez!s!~~~~~ I HDkBi Po~!a !~~m~~i~~!!hTou!!~uzkiCh 
t.ódź, 7 stycznia. ; man, Pawłowski, Strom, Kesikowski, J Lódź, 7 stvcznia. I który tydzień temu po b~rdzo ładnej 

. Walne ze~ranie Ł.OZLA odbyte w I Prajs, Trzcinka, Wróblewski, Noskie- 1 Rozegrane wczoraj w · Łodzi dwa. grze pok?nat w WY_Sok1m . stosunku 
dmu . wczoraisz~m i;n1ato przebieg nie- li wicz. ,Oo ~omisji rewizyjnej wybrano • s?otkania hokejowe wykaz~ty, li po- i Strzel~ck1 ~S wczoraJ przegrał 3:0 z 
zwykle harmominy 1 wykazało ie wła- pp . .lnz. Dtkmana. Wiankowsklel{o i Ba- 1 ziom tego sportu na tereme naszego zupełnie miernym zespotem wars~aw 
dze okręgowe pracowaly w roku spra- ! jera. miasta jest jeszcze bardzo niski. Triumf skiego ŻASS-u. Conajgor.sza. łod~1~n:e 
wozdawczym ku pełnemu zadowoleniu , ! ustępowali znacznie przec1wn1kow1 i Je 
klubów i z pożytkiem dla lekkiej atle- I dynie dobrej grze bramkarza Liskego, 
.tyki. Wobec tego po bardzo krótkiej Czarni" na p&erwszem m1·e1·scu zawdzięczają, że nie zeszli z boiska po i rzeczowej dyskusji udzielono ustępu- B konani w znacznie wyższym stosunku. 
jącym władzom absolutorium. z reszty zawodników wyróżnić można 

Zebran.ie uchwaliło szereg cieka-; w turniej u hokej owy rn o mistrzostwo Kry nicy. - jeszcze Neumana, który miał orzebły-
wych wmoskó~, które bezwątpicni~ I p. Marszałkowa Piłsudska przyglądała się za wod 0111 ski świetnej gry kombinacvinei. 
wpły~ą dodatnio na dalszy rozwoi te 1 

• Fatalnie wypadła Jinja obrom~. 
gałęzi sportu. na ter~nie okręgu. I . . Krynic~, 6 styczma. w stosunku 3:0 (2:0,0:0,1:0). Wszystkie żASS nie reprezentuie nic ponad 

. Postano~1ono więc pr~edewszyst-
1 

• W n1edz1elę w godzmach yrzedpo~u- bramki dla Cracovii zdobyt doskonale przeciętny poziom. Naileoszvm za 
~iem zorg~mzować poraz p1erws7:y dru . ~1110wy~h rozegrany. został finał tur~1e- dys.ponowan~ Mar~he~cz~k. . . wodnikiem warszawian był napastnik 
zyno\~e m1s~rzostwa okręgu, a i:n1strzo- I JU. hoke1owego o. mistrzostwo Krynicy Zaznaczyc nalezy, ze ~rac~via za~i-1 Goldman. Gra nie była zbvt interesu
stwa 111dyw1dualn~ ~e wszystkich kla- I m1cdz:y ~zarnym1 ze .Lwowa a .AZS-c~ l~na była dwoma zawodnik.ami Kryn!c-1 jąca. i czem bliżej końca tern mniej przy 
~ach rozg~~wać me Jak dot~chcza~ n.a ; 11oznansk1m. Spotkn1e wy~rah S:·zarm kiego .rowarzystwa Iiokciowcgo Pie-' pominała hokei. Warszawianie zdo-
1ednem mieJscu, ale w terenie w s1edz1- I w stosunku 1 :O, zdobywaiąc Jedyną chotą 1 Burdą. . b \' w każde' tercji po jednel bramce 
bach poszczególnych P.odokrcgów. . I br~mkę w ostatniej tercji przez Jasiń- . Zawody od?yty ~ię przy 11-t.o stop- sfr;clcami ktlórych byli siemiatycki: 

Zezwolono zarządowi na wycofa111e sk1ego. n1owym mrozie. Między mnym1 przy- ff b . . Ooid an 
się Łodzi w roku bieżącym z udziału, Gra naogót równorz<~dna. Mistrz glądala się zawodom p. Marszałkowa ir,~ ei~ 1 row~dzi.ł Lange 
w trójmeczu ~raków - S1<.1sk .- Łótl~ 1 Polski wyka7;ał .Przemcczcnie i tem tłu Pilsudsk~ ~raz z có_reczkami. Po za~o ~\'~~e[zJ 

0 
mistrzg~two A klasy 

w wypadku o ile stan kasy zw1ązkoweJ maczyć nalezy iei;o przegraną. dach wmcśh zawodmcy okrzyk na czesć .
1 

St- 1 1. KS k ł ·csoodziewanie 
nie zezwoli na udział w tej imprezie. •i• p. Marszałkowej, a drużyna wiedcr1ska ~ 1

1 ze e.c <I t . ?0 on
1
a. 11 '. U ·on Tou · , · W d · h · h I ó 1 M . , łk · a e naizupe nieJ zas uzeme 111 Wb tennmŁar0zZuLzAawodowkpb?J:ktowr- 1 

C go ~mac tlw1~czorny~ · roze~;.a- wręcz~ a ~· r~f1brnm p. a1sza oweJ 1 ring w stosunku Z:l (l:O, l:l. O:O). Gra 
nyc . prz~z Łód~a roB l:ezącykt!- la f .rac~via spo. <~n.ie z. d i~ner 1 ó.1s- swe oczna i u owe. stała na bardzo niskim ooziomie i miab 
guruie tez mecz z - er in, o · o- n11 \erem. zwyc1ęzaJąc wie e11czv < w b" 1 • . · t esui·acv w ' · · prze 1cg zupe me mem er re~o doprowadzenie do skutku zarząd k • • ·, · l ·b·t · 
~~ZLA wszczyna już odpowiednie kro-li Bo serzy Hakoahu remnsu1ą. ~~~~~~~~~~an~/~~~~~: jba~~b~y I siel 

· Na prezesa związku wybrano po- . ~ .C'I'.' W pierwszej tercii. zdo ywaJ~ strze 
nownie p. Aleksandra Kordas:w. Wice: Z For1e~ ~~ft (WGtrS~O~~) 'l.1k ~Y bra.mke pr7.ez .~ac1as~.ka. Umon w~ 
prezesami zostali pp. Sztark. Sikorski i 1 lódz, 7 stvcznia. I W wadze 5redmei Lipszyc (li) re- 1 ownuJe w dru~teJ tercy .. ze strzałl.t 
fgierski. Oo zarzadu wes7.li pn. Pasicr- Pic;ściarze łiakoahu rozegrali mecz 111i3P.ic z Kostrzewą. I R;:lttera, l~cz nieco pózmeJ zdo?ywa 

a •aa • drużynowy z warszawskim zesrinlem W wadze pólcię7.kici Strzelec (r'B) . S1(S zv.:yc1cc;ką bramkę orzez M1ksę. 
ll!ll'llllllllllllllllll!lllllllllllllllll!lllll\ll\\1\\11\\\\\ll\1\ll\l!llllllllll\lllll!il strzeleckim Fort Bema, uzvsku.iąc \v:; zcc1bv wa pu11ktv bez walki soo1\ o<:ln I Sed7.1ował p. Dreger. 1

' nik remisowy 7·7 Wynik ten krzyw- lir·tlrn przeci\vnilrn. I WWW'llllBMA•A H Mi!F PW::tl 
Turniej· koszykówki dzi t ~edna!< tod;i;!'· gd}·ż w kilku ~ wv- ' ~ajcieka w~zy' ~rzcbieg ~llli~ Io sp.o~- I !IJll'.l!l!lll!!lllll!ll!llllllllllllllllllllll!!ll!llillll!lli!!ll!!H!illlll!llllll!i!""j! 

padkach nrzecze111a kompletu sedz;·1w kanie ttcrszlikow1cza z (Ha11tiW'l 1
\ 1m. ! 

o nuhar zimowy P.l.G.S-u ~k:c.'go b ·ty rażąco sprzec, ie z prze- kt re po cl.ramatvcznei walce ·1nlrni'1;:w. 
w Warszawie odbyły się w ciągu so- bi<:!riem w<ilk n:i ringu. to się zwycięstwem łodzianina o;:.i:ez j 

Odprawa Celzlka· 
z le$(koatletami łódzkimi h iiedzie · · · 1 w~dze mnszej Gotfrvd z Rai::ho- k, o. 

szv'kó.wkę kobiecą o puhar zimowy .. : ntcm. ',\ z-espo~ Md 1 1dm najlcpic.i z:lpre · I Lódt, 7 stvcznia. 
G.S- 11 • _ • • I W wadze koguciej tterszliknwic1. .~ente w.tt się fagot i skrzvwdwny wyj Trene„ PZLA Antoni Cejzik. kt6 r.v 

W dniu wczorajszym t. j. w niedzie- (B) p0k11nał przez tech11k7.11e k. o. w. ra7,11ie rrzez sc;dziów Wdowióski, przybył w piątek do Łodzi. odbył od 
Ię !KP. pokonało wileńską Makabi, trzeciem star..:in Grabowskiego. Ze~ric'ił waro;;zawski zaprezentował się 11rawĘ. z zawodn:kami ł6ctzkim1 i hie-
31:13 (20:5). IK~. było dn~żyną znacznie! W V"adzc piórkow~j Fagot (ti) \vY zupe'.nie .blado, ?.e~ iakiechkol.w~ck spe-1 wwn;kami poszczególnych sek.:v;. Już 
lepszą, zdobvwa1ąc bramki przez Grusz- grywa na pukty z Km1g-4. C.:Jc.lll!e się wyb1.1aJC1cych nun:;:tow. 1,dpra\.va ta wykazała dute zap1•ereso-
czyi1ską, Głażewską, Holc,!!reberównę, V./ wadze lekkiej Wichliński (fa) \V ringu sęd7iował n. !.act1rn:rn. j wanie zawodników osobą nowego tre-
Filipiakównę. - KPW. lPoznań) poko- zw.vl'icża na punkty Wolfowicza. S111!1tną rolę Sf;'dziów punktow•1c:!1 S,ld · nera. co oozwala rokować i.~knaj\epsze 
nało .Jagiellonię 20:11 (13:4}. j W wadze półśrednie.i Wdowit1sk; (Ji) ':1',di pp.: Wolf, Wrocławski i Ed, 5!e- t::d.z~de · treningom, prowadzonvm 

W związku z meczem lKP.-AZS. remisuje z Zr;:ibkowskim. rota. ·:.nez Crizika. 
drużyna łódzka wniosła protest, który s k • • , ł • h Na c·dprawie U$talono, ie oienyszg 
zos_t.ał uwzględniony i mecz został po- I u ces łyzw~arzy . wag~or~ IC trening „.jhędz!e się w. dr::u iutrzi:i~ 
wton:ony. W meczu tym wy):!rał pono-: I ~ I iC ~ - szvm ll g ·jz, ;:-i.45 w sah po ;.,szech1eJ 
~'.nie A~S. w stosunku. 37:22 ~15:14). - . d d h d ·h . d , f" a · szkn;y pracy przy n~. ł.,eczv~ld<!.i. ~fa 
Fmał m1c;dzy A~S-em i .. Pol~m1ą, nask.u4 na mtę zynaro OWYC Z3WO ac Jaz } 16 UrOWej trcri!rgu tym dokonallV zo;;;~anie p .J-
lek przemęczenia PolonJl, me odbył się. w Zakopanem dz':il :mwoclników na grupy 1 rn,: p .·-

cząwszy od środy trener Ceizik roz
Zakopane, 7 stycznia. 240 możliwych. Drugie mie.isce zajęta pocznie normalną prace. Echa wypadku 

z tenisistą Gotliebem 
Łódź, 7 stycznia. 

Podana przez nas w dniu wczoraj 
szym wiadomość o nieszczęśiiwvm wy 
padku, jakiemu uległ znany tenisista 
czeski Eugeniusz Gotlieb, byty trzy
krotny mistrz Łodzi w grze ooiedyfl
czei. wywołała w sferach tenisowych 
naszego miasta przygnębiające wraże 
nie. 

Nntychmiast po ukazaniu sie tej wia
domości zarząd Łódzkiego Klubu Lawn 
Tenisowego, w którego turnie.iach Got 
lieb uczestniczył kilkakrotnie i w czasie 
których zdobył właśnie mistrzostwo 
Łodzi, wystał do Brna obszerne pismo 
z wyrazami współczucia soowodu wy
padku, jakiemu uległ sympatyczny teni 
sista czeski. 

Mimo że od czasu, gdy Ootlieb brat 
udział w turniejach łódzkich minęło już 
dość dużo czasu, utrzymuje on jeszcze 
z ten!sistami łódzkimi <lo chwili obec
nei żywy kontakt. 

li&MJ-21& i 

belgijskie „ORMOND''• kanadyjskie "C. C. M." 
i szwedzkie. 

NARTY. kije HOKEJOWE oraz wszelki sprz~t 
zimowy, polecają: 

R. KOWALSKI l Z. I<OW ALSI<I 
11 LisłM<łda 26 Łódź Piotrkowi;;lca 62 

OSTRZENll! LYŻRW. 

„ 

Wieczorem zakończone rnsta!y w Lcvitzky (Węgry). p d d I t · 
Zakur;anem wielkie mlędzv. naro~owe I Trzęcie miei·sce zajęta 13-letnia crna rzez cztery ni w tygo n u renm ,,. gi odbywać się będą w Łodzi. a przez 
za wociy łyżwiarskit' w ;eźdzlc figur;,. Scheibertówna (Katowice), czwarte ·- pozostate dwa dni w Pab.ianicach dla 
wej o mistrzostwo Zakopanego, Po:i Czorr'l\~na (Katowice). . + zawodników pabianickich. 
względem poziomu zawody te stały naJ yvsród panów try~mfo:v~ł m1s .. rz Początkowo projektowano ter. zorg:a 
wyżej ze wszystkich zawodów urzą~ Węg1~r - V~cas. Drugie mieisce zaiąt nizowanie jeden raz typ:odniowo trenin 
dzanycb dot}·chczas w Zakopanem a równ.1eż węgier Koe~tesz. gów w Zgierzu, lecz kluby zgierskie nie 
nwże i w Polsce. P1~rwszy ~ pol.al~ow Paweł Breslau-

1 

odpowiedziały wogóle na propozycję 
Szczegól;1ie entuzjastycznie przyję. er zaią.ł trz~c1e miei~ce. . . związku. 

to występy wicemistrzyni śwhta W Jeździe parami zwyc1estwo odmo 
szwedki Vivian Hulten. Nadzwvczajne sło rodzeństwo Szekrenyessv (Węgry) I 
opanowanie trudnej sztuki jazdv na łyż- przed parą polską Chachlewska ·- H k · ~ i Ł K S 
wach wywołały entuzjazm tłumów. · Theuer. Trzecie miejsce zajęto rodzeń-1 0 e1;:,C • • -U 

Iiulten zajęta bezapelacyjnie pierw- stwo Kalusowie z Katowic. pokonani w Toruńiu 
sze miejsce uzyskując 220 ounktów na lódt, 7 stvcznia, --·----- Zespół hokejowy ŁKS bawił w dniu 
Makkabl warszawskalzbyt niskie uderzente został z'dvskwall- wczorajszym w Toruniu, gdzie rozegrał 

fikowany, w wadze pókieikieJ Stahl rewanżowe spotkanie z tamtejszym 
remisuje z Hasmoneą 8:8 (M) wygrał na punkty z fleisztarkiem i Strzelcem. Mecz podobnie jak i pierw 
W dniu wczorajszym· warszawska w wadze ciężkiej Neuding (M) zdobył szy w Łodzi zakończył sie zasłużonem 

Makabi rozegrała we Lwowie towarzy- punkty walkowerem, zaś w walce fo- zwycięstwem lepszego zesoołu toruń
ski mecz drużynowy z tamtejszą Has- warzyskiej z zwyciężył na punkty pię- skiego. Gospodarze mieli wiece.i z gry, 
moneą osiągając wynik remisovJ,y 8:8. ściarza Lechji - Skwarkowskiego. a ŁKS grat dobrze dopiero w ostatnich 

W wadze muszeJ Birenbaum (M) po- ••••••••••••11111•• minutach spotkania, gdy przypuścił sze 
konał na punkty Liebermanna {H), w P11 11111111!11i!l!lllllll!!llllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!lillll reg grofoych ataków na bramke toruń 
wadze kog. Szirek (H) zwycieżyt na czyków. 
punkty Krawieckiego (M). w wadze Konkursy hippiczne Pierwsza tercja mija bezbramkowo. 
piórkowej Akerman (H) zwyciężył na z k W drugiej Nagel zdobywa orowadzc-
punkty Szpigelmana (M). w wadze lek- W a opaoem nie dla Strzelca, a w trzeclei ten sam 
kiej Neustat (M) pokonał na punkty W konkursach hipicznych w Zako- 1 z~obywa drugą br~mkę. W ostatnich 
Szprunga (tt), w wadze półcieikiei - panem pierwsze miejsce zajął por. Dąb- minutach spotkama .Król zdobywa 
Sztraus (tt) zwycięiyf Frodisa (M), w ski - Ehrlich pr:l;ed por Borkiem i mjr I punkt dla zespołu łódzkiego. 
wadze średniej Pilnik (M) znokautował Lewickim. ' 'I Sędziowali I>D.: Stogowski i Goncc-
w I-ei rundzie Szafira (H) iednak u ~ newicz. 

• 
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~ 
Ha-ha- a. 

Kiejstut Rapoport wyjechał do Wiednia. Za· 
łatwlwszy szereg Interesów na mieście, wstą· 
pił do restauracłl i zażądał karty, Wzrok Jego 
padł na napis ,,humory". Rapoport nigdy Jesz· 
cze nie jadł tej potrawy, ale tym razem zdecy. 
c!ował się I kazał podać „porcyjkę". 

Rapoport słyszał kiedyś że naJtepszym kąs
kiem są szczypce homara. Kelner podał mu ho· 
mara, który miał Jedne szczypce zamiast apry. 

Rapoport Jest oburzony, 
- To się zdarza - tłomaczy mu kelner -

homary walczą często na dnie morza i podczas 
takiej walki urywają sobie szczypce„. 

- To niech pan ml da zwycięzcę.„ - decy
duje się Rapoport. 

* Starszy buchalter firmy „Obrót i Kredyt" I 
w lśniącym cylindrze i fraku pędzi przez ulicę. 

Na rogu zatrzymuje go przyJacle:. 
- Dokąd tak lecisz? I 
- Slpieszę się bardzo ,na pogrzeb mojego 

1986 

Katast ora okr-:towa w wym Jorku 

szefa. Za pięć minut kondukt wyrusza a u nie· I 
go grunt to punktualność- ' W sercu Nowego Jorku, na East River, która dzieli Manhattan od Brooklynu, 

zderzyły się dwa statki, towarowy ł pasażerski. Pasażerski natychmiast zato 
Na ławle oskarżon~h siedzi sprawca kra· nął. 15 osób poniosło śmierć. Na zdj~ciu widzimy miejsce katastrofy East Ri-

dzieży z włamaniem. ver z drapaczami chmur na tylnym planie. 
- Czy oskarżony, dokonywując kradzieży, SI b ... ... k• 

nie pomyślał o swej przyszłości? - pyta się u y rooz11ia1 k ~ h szpans 1ego 
sędzia. 

- Tak, panie sędzio, I dlatego odrazu za· 
ioiosłem pieniądze do banku.„ 

* Pomocnik buchaltera zgłasza się do szefa. 
- Proszę bardzo o udzielenie ml podwyżki 

7. dwucłJ powodów.„ 
- Jakie to są powody? 
- Bliźnięta.„ 

# 
W domu u państwa Pępuszków przyszło na 

świat dziecko. Mała Minka patrzy krytycznym 
wzrokiem na swego braciszka I odzywa się: 

- Mogłabyś mamo dodać parę złotych i 
kupić większe dziecko ..• 

J(... 
Lekarz po skończonem badaniu zwraca się 

do pacjenta: 
- .Patiskie ·nerwy są kompletnie wyczerpa

ne. Nie wolno panu przepracowywać się, za· I 
lecam dużo spokoju, Jaki Jest pański zawód? j 

- Jestem. anarc.histą_ t W najbliższych dniach w Rzymie odbędą się dwa śluby: z lewej - córka ex-
- W ta~•m ~a~ie ni.e wolno panu rzucić w' króla Alfonsa Beatrycze wychodzi zamąż za księcia włoskiego Torlonia, z pra-

tym tyi:odmu am 1edne1 bomby!.„ l wej syn ex-króla Alfonsa don Jaime żeni się z Emanuelą Rusponi. 

Nr. 7 

NOWiY SAMOCHÓD PREZYDENT~ 
FRANC.JL 

_Jo zamachu w Marsylji stwierdzono, że 
największem niebezpieczeństwem są 
stopnie u samochodów, na które może 

I wskoczyć zamachowiec. Z tego wzglę
l du oowy samochód prezydenta Lebruna 

nie posiada już stopni. 

Z MARYNARKI JAPOŃSKIEJ. 

j Głównodowodzący flotą japońską wice
admirał Takahashi na pokładzie okrętu 

admiralskiego „ Y amashłro." 

' ~~~!!!!!!!!!l!ll!!!!!!!!!!!!l!!!!~!!!!!!!!!!!!!!l!ll!!!!!!l!i!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!l!il!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!l!!!!!!!!!l!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!il!!!!!!!!!!!!I!!!!! 

peracja jest wyjątkowo trudna. Tylkolmej wieczorem. 
dr. Forand mógł jej się podjąć. Przed drzwiami sali szpitalnej dyżu· 

- Pan chyba rozumie, że to jest zu- rowali dwaj policjanci. Chcieli nawet 
pełnie niemożliwe - odparł mu stanow- wejść do wnętrza, ale naczelny lekarz 
czo sędzia śledczy. kategorycznie się temu przeciwstawił. 

- Jaki jest stan rannej? - spytał jdego asystenta. - Właśnie, że jest możliwe - zawo Dr. Forand, jak zwykle w czasie po· 
niemal szeptem dyrektor szpitala. Tylko Forand o niczem nie wiedział. łał lekarz - Znam dr. Foranda. Praco· ważniejszych operacyj, był całkowicie 

- Prawie beznadziejny - odparł mu I Wierzył w dalszym ciągu Amelii i pozo· wałem z nim wspólnie przez kilkanaście 1 opanowany. Wydawało się, że zapom-
ponuro naczelny lekarz. - Żaden chi- stawiał jej zupełną swobodę. lat. Ten człowiek jest przedewszystkiem 1 niał zupełnie, iż operuje żonę , którą sam 
rurg nie będzie chciał jej operować. Tyl I pewnego dnia stało się. lekarzem. Gdy chodzi o obowiązek, za- postrzelit i że jeszcze te,go wieczoru 
ko dr. Fornad mógłby uratować nie- Dr. Forand wyjątko wcześnie powró- pomina o wszystkiem. wróci do celi więziennej. 
szczęsną. . cił do domu. - Wierzę panu - przerwał mu sę- Amelia była nieprzytomna. Nie wie-

- Dr. Forand?? Czy pan oszalał! Wszedł do sypialni i zastał Amelję dzia - Być może istotnie potrafiłby u- działa więc, w czyich znajduje się rę· 
Przecież to jest niemożliwe! w objęciach kochanka. ratować swą żonę, którą dopiero przed kach. 

- Wszystko jest możliwe - odparł Słynnemu chirurgowi pociemniało w dwoma dniami chciał pozbawić życia. Po godzinie dr. Forand odłożył instru 
mu sucho naczelny lekarz - Pójdę do oczach. Wyciągnął z kieszeni rewolwer Ale przecież ja go nie mogę wypuścić z menty. 
sędziego śledczego. Operacja musi być i począł strzelać na oślep. więzienia. - Chciałbym pozostać tu do rana -
dokonana w ciągu dnia dzisiejszego Ju- Wyczerpał cały magazyn. Longini, - Musi ·go pan wypuścić - ządał powiedział cichym głosem do jednego z 
tro już będzie zapóźno. przeszyty czterema kulami, padł tru- lekarz - Tu chodzi o życie ludzkie. Je- przedstawicieli władz. - Nie wiem, czy 

pem na miejscu. stem zresztą przekonany, że dr. F orand ona przeżyje tę operację. Chciałbym 
Sędzia śledczy już od godziny pilnie nie myśli o ucieczce. Ten człowiek z być w pobliżu. · 

studjował akta sprawy, która nabrała Amelia została ciężko ranna. pewnością nie uchyli się od kary, jaką - To jest niemożliwe - otrzymał 
niesłychanego rozgłosu w całym kraju. Na odgłos strzałów nadbiegło kilka mu sąd wyznaczy. . kategoryczną odpowiedź - Musi pan 

Chodziło o zbrodnię, popełnioną osób. Chirurga z trudnością obezwład· - Musi się pan zwrócić do prokurato natychmiast wrócić do więzienia ... 
przez słynnego chirurga, doktora Toran- niono. ra - powiedział sędzia po namyśle - .Dr. Forand nie opierał się policjan· 
da. Policja, po krótkiem przesłuchaniu, .Jeśli on wyda zezwolenie dr. Forand tom. Pozwolił się odprowadzić do ka· 

F orand liczył przeszło pięćdziesiąt- przewiozła go do więzienia. będzie mógł dokonać operacji. retki więziennej, która nań czekała 
kę. Człowiek ten całkowicie poświęcił I oto obecnie sędzia śledczy, zresztą Lekarz udał się natychmiast do pro• przed bramą szpitala. 
się wiedzy i w dziedzinie chirurgji był doskonale obznajomiony z całą sprawą kuratora. Nazajutrz otrzymał w więzieniu ra· 
uważany niemal za wyrocznię. studjową w swym gabinecie suche akta, Rozmowa trwała prawie godzinę. dosną wiadomość. 

żonę swą Amelję, młodziutką i przy· które zawierały opis wstrząsającej tra- I wreszcie naczelny lekarz postawił Amelja żyła. Stan jej znacznie się po 
stojną osóbkę, kochał bardzo głęboko. gedji. na swoiem. lepszył. 
Ale poświęcił jej bardzo mało uwagi. Nagle woźny zameldował mu gościa. Doktorowi Fornadowi pozwolono o-

Nic więc dziwnego, że w szybkim Był to naczelny lekarz szpitala, w perować żonę.· Chodziło jeszcze o zgodę Doktora Foranda skazano na dwa la 
czasie stał się rogaczem. którym umieszczono Amelję . samego chirurga. ta więzienia. Amelja, zeznająca w cha-

Dr. Fernad miał asystenta. Nazywał - Panie sędzio - oświadczył lekarz, o Gdy mu w więzieniu złożono dokła- . rekterze świadka, wszelkiemi siłami sta 
się Wiktor Longini. Młody człowiek za· ściskając dłoń sędziemu śledczemu - dną relację o stanie Amelii, począł ; rała się wpłynąć na złagodzenie wyroku. 
kradł się w łaski Amelii. Przystępuję odrazu do rzeczy. Stan do· ; prosić by :mu natychmiast pozwolono/' Dwa lata minęły, jak zły sen dr. Fo-

Romans trwał najprawdopodobniej li ktorowej Forand jest bardzo groźny. 1 udać się do szpitala. rand powrócił do Amelii, która nie mo· 
około dwuch lat. Dla nikogo nie było już Jeśli dziś jeszcze nie będzie operowana, I- - - - - gła już doczekać tej radosnej chwili. 
tajemnicą, że · Amelia jest kochanką mło nie uda ·jej się utrzymać przy życiu. O~ J Operacja odbyła się o godzinie siód- l Dol. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Chlrurfi-1nor erco 
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